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ROK VII. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


ILUSTROWANY 


"NIEDZIELA 
PONIEDZIAŁEK 


iea popularność 


LĄ 


dzie! Lenina 


w Polsce - 


W Iatach 1943 — 1951 ukazało się 
w Polsce ponad 50 wydawnictw ża- 
wierających prace Lenina. 

Łączny nakład wszystkich książek 
1 broszur z pracami Lenina, wyda- 
nych w Polsce w ciągu tych lat, wy- 
nosił 7.477.370 egzemplarzy, z czego 
w ciągu ostatnich dwóch lat (1950— 
1951) wydano 4.084.670 egzemplarzy. 


Depesze uczestników sesji [Natchnienie dla wszystkich walczących o wolność 


Rady Narodowej m. Łodzi 


W dniu 19-g9 bm. odbyła się uroczysta sesja Rady Narodowej, po- 
święcona -ej : cy wyzwolenia Łodzi. (Na str, 3-ej podajemy ob- 
szerne sprawozdanię z sesji). 

Poniżej drukujemy depesze, wystosowane przez uczestników uroczy- 


Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
Obywatela Bolesława Bieruta 
WARSZAWA — BELWEDER 


Zebrani na uroczystej Sesji Rady Narodowej 7 okazji 1 rocznicy 
wyzwolenia robotniczej Łodz; przedstawiciele ludności pracującej prze- 
syłają Wam wyrazy głębokiej czci į miłości, ; 

Pomni wielkiej ofiary krwi bohaterskiej Armi. Czerwonej i walczą- 
cego u jej boku Odrodzonego Wojska Polskiego w dziele wyzwolenia na- 
szej Ojczyzny, zachowamy na zawsze w naszych sercach wdzięczność dla 
narodów ZSRR i Wielkiego Stalina. 

W obliczu Kknowań imperialistów amerykańskich odbudowujących 
Wehrmacht i zagrażających naszemu niepodległemu bytowi, będziemy 
wzmożoną, codzienną pracą , wzmacniali nasz potencjał gospodarczy 
i obronny i tym samym zwiększali siły międzynarodowego obozu pokoju. 

Będzie to najgodniejszą odpowiedzią Czerwonej Łodzi i zapewniamy ` 
Was, że zadania te będziemy. w codziennym, ofiarnym trudzie realizowali. 

Wasze wskazania przewodzą nam na drodze do budowy silnej 
i szczęśliwej Polski Socjalistycznej. |. 13 í 


Łódź, styczeń 1952 r, 


Do Ministra Obrony Narodowej, Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
| WARSZAWA 


W 7 rocznicę wyzwolenia Czerwonej Łodzi spod jarzma faszystow- 
skiego przesyłamy Tobie, Drogi Marszałku i w Twej osobie Ludowemu 
Wojsku Polskiemu gorące pozdrowienia i wyrazy głębokiej miłości. 

Ofiarna walka bohaterskiej Armii Czerwónej, u boku której wal- 
czyłp Odrodzone Wojsko Polskie jest nam natchnieniem w trudnym 
dzidie umocnienia potęgi naszej oswobodzonej Ojczyzny. 

Realizujemy Plan 6-letni — Plan budowy szczęśliwej socjalistycznej 
Polski i ufnie patrzymy w przyszłość, wiedząc, że na czele Ludowego 

„ Wojska Polskiego — wiernego sojusznika niezwyciężonej Armii Radziec- 
kiej, stoi uczeń stalinowskiej szkoły wojennej, okryty chwałą po- 
gromca hord faszystowskich, oddany syn klasy robotniczej, Konstanty 
Rokossowski, i 


Łódź, styczeń 1952 r, 


ZSRR i kraje demokracji ludowej budują swą przyszłość 
IW 28-q rocznicę zgonu, narody czczą 
pamięć Wielkiego Rewolucjonisty 


Odznaczenie 
koreańskie 
otrzymał J. Burgin 


WARSZAWA. Dnia 19 bm. w 
|ambasadzie „koreańskiej w War- 
szawie' ambasador’ Korei Coj Ir 
dokonał wręczenia  podsekretarzo- 
wi stanu w Ministerstwie Trans- 
portu Drogowego.. i Lotniczego, 
Juliuszowi Burginowi, byłemu am- 
basadorowi R.P. w Korei, Orderu 
Sztandar Państwowy IL- stopnia, 
przyznanego za zasługi w umocnie- 
niu przyjaźni polsko_koreańskiej. 


Oczywiście 


Pan senator w chwili 


JÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ. 


„Moja poprawka do ustawy © 
wzajemnym zapewnieniu bezpie- 
 |ezeństwa, przewidująca przeznacze- 


ielka ofensywa wojsk radzieckich i pol- 
skich rozpoczęta w styczniu 1945 roku 
niosła wolność naszemu narodowi, wy- 
'zwalając miasta i wsie polskie. 
Na zdjęciu: Oddział gwardii płk. mowie | 


zamieszkujących Związek Radziec 
ki lub zbiegłych ze Związku Ra- 
dzieckiego oraz innych krajów Eu. 
ropy wschodniej oświadczył 
Kersten — ma na oku dwa cele: 


nowskiego w  wyzwolonym  Młynowie 
(styczeń 1945 r.). 


Wymiana towarowa 
między Polską i Węgrami 


WARSZAWA. W wyniku roko. |artykułów rolno-.spożywczych oraz 


wań, przeprowadzonych w duchu |metali, produktów naftowych, far. 
- maceutyków, chemikaliów i szere- 


przyjaznej współpracy i wzajem- 
nego zrozumienia, na podstawie zd Pa ice Bf dada a 
4 letniej umowy handlowej z dn. | qo Węgier: węgiel, koks, różne 


10.11. 1950 r, podpisano w dniu 19 
stycznia br, w Warszawie porozu- 
mienie o wymianie :towarów i 
płatności między. Rzeczpospolitą 
Polską a Węgierską Republiką Lu- 
dową na rok 1952. 

Porozumienie przewiduje w. im- 
porcie polskim z Węgier: dostawę 
maszyn, autobusów i innych dóbr 
inwestycyjnych. zbóż i niektórych 


asortymenty drzewa, metale, che- 
mikalia, tabor kolejowy oraz inne 
wyroby polskiego przemysłu. 

Porozumienie podpisali: w imie- 
niu Rzeczypospolitej Polskiej 
— wiceminister Handlu Zagranicz- 
nego — Czesław Bajer, w imieniu 
Węgierskiej Revubliki Ludowej — 
wiceminister Handlu Zagraniczne. 
go Janos Osaszar. 


nie 100 milionów dolarów dla osób jorganizowania tych 


Nie 100:'miln. dolarów, ale... znacznie więcej! 


— ilywersja 


— wyznaje mr. Kersten 


szczerości potwierdził 


wywody ministra Wyszyńskiego 


WASZYNGTON — PRZEMAWIAJĄC NIEDAWNO NA VI SESJI ZGROMA- 
DZENIA OGÓLNEGO NZ, DELEGAT STANÓW ZJEDNOCZONYCH MANSFIELD, 
TWIERDZIŁ, ŻE POPRAWKA KERSTENA DO Pk kę „USTAWY Z 1951 

WZAJEMNYM ZAPEWNIENIU BEZP 
INGERENCJI W SPRAWY WEWNĘTRZNE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I KRA- 


NIE STANOWI 


OBECNIE ZADAŁ KŁAM "TEMU OCZ abit: AUTOR POPRAWKI 
— CZŁONEK IZBY REPREZENTANTÓW Z R 
KAŃSKIEJ ZE STANU VISCONSIN, OŚWIETLAJĄC SZCZERZE JEJ ISTOTNY 
CHARAKTER NA KONFERENCJI PRASOWEJ, 


PARTII REPUBLI- 


PO PIERWSZE — przyjście z 
pomocą ludziom zbiegłym z tych 
krajów, przede wszystkim drogą 
spośród nich, 
którzy tego pragną, w formacje 
armii narodowej, która by mogła 
walczyć u boku sił zbrojnych so- 
juszu północno.atlantyckiego, 


PO DRUGIE — udzielenie prak- 
tycznej pomocy ludziom po tamtej 
stronie żelaznej kurtyny, działają- 
cych w tym kierunku, aby dopro. 
wadzić ostatecznie do obalenia ist- 
niejących tam reżimów”. 


W odpowiedzi na pytania Ker- 
sten przyznał faktycznie, że JEGO 
POPRAWKA PRZEWIDUJE FI- 
NANSOWANIE DZIAŁALNOŚCI 
DYWERSYJNEJ W ZWIĄZKU 
RADZIECKIM I W KRAJACH 
DEMOKRACJI LUDOWEJ. 


Wreszcie Kersten powiedział, że 
jeszcze się nie zdecydował, ile za- 
proponuje wyasygnować na taką 
działalność w bieżącym roku. Pod- 
kreślił on jednak, że będzie tego 
znacznie więcej niż 100 miłonów 
dolarów. 


| 

ł 

i 

| | ZSRR. | 

i 

| MOSKWA. Narody Związku Ra- 


dzieckiego przygotowują się do ob- 
chodu 28 rocznicy zgonu Włodzi- 


mierza Lenina — założyciela partii 
bolszewickiej i pierwszego na 
świecie państwa socjalistycznego. 


Polska i NRD 


podpisaty układ 
o obrołach płałn'czych 


WARSZAWA. — W dniach od 15 
do 18 stycznia br. przebywała w 
Warszawie delegacja Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pod prze 
wodnietwem sekretarza stanu w Mi- 

isterstwie Finansów Niemieckiej 
Bepubliki Demokratycznej, p. Willy 

umpfa w celu przeprowadzenia 

rozmów i zawarcia układu w spra- 
wie obrotów płatniczych między 
Polską a Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną. 


W wyniku rozmów został w dniu 
18 stycznia br. podpisany układ o 
obrotach płatniczych między Polską 
a Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną na okres od 1952 r. do 1955 r. 

Układ ten określa zasady i sposób 
regulowania płatności, wynikają- 
cych ze stosunków w dziedzinie go- 
spodarczej i kulturalnej między obu 
państwami. 


W dniu 21.1, br, o godz. 18-tej 
w sali Filharmonii przy ulicy 
Narutowicza 20, 


odbędzie się 
uroczyste zebranie 
poświęcone 


28 rocznicy śmierci 


W. I. LENINA 


Referat wygłosi I Sekretarz 
KŁ PZPR, ob. Paweł Wojas. 


Po zebraniu część artystyczna, 
h 


~ Aann 


W miastach- i wsiach, w kołcho- 
zach i zakładach przemysłowych, 
w kopalniach i hutach odbywają 
się masówki i akademie żałobne, 
poświęcone pamięci Lenina. 

Cała prasa radziecka zamieszcze 
artykuły i publikuje liczne ma- 
teriały, poświęcone życiu i rewolu- 
cyjnej działalności . Włodzimierza 
Lenina oraz wielkiej nauce 
Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina. 


ĆSR 


PRAGA. Uroczyście obchodzi na- 
ród - czechosłowacki 28 rocznicę 
zgonu Lenina. Staraniem Towa- 
rzystwa Przyjaźni Czechosłowacko- 
Radzieckiej odbywają się, przy 
współudziale organizacji społecz- 
nych, akademie, poświęcone pa- 
mięci Lenina, triumfowi wielkiej 
nauki Lenina - Stalina w ZSRR i 
krajach demokracji ludowej. 

Na ekranach kin czechosłowac- 
kich wyświetlane są /lmy 0 
Leninie i jego genialnym  konty- 
nuatorze — Stalinie. Załogi wielu 
zakładów przemysłowych zaciąg- 
nęły dla uczczenia 28 rocznicy zgo- 
sa Lenina „warty leninow- 
skie“, 


— 


Bułgaria 


SOFIA. W związku z 28 rocznicą 
zgonu Lenina w całym kraju od- 
bywają się akademie, poświęcone 
życiu i działalności wielkiego wo- 
dza mas pracujących. W Sofii, 
Plovdivie, Stalinie i innych wiel- 
kich ośrodkach przemysłowych 
otwarto wystawy poświęcone życiu 
i rewolucyjnej działalności Lenina. 


aj Albania | 


TIRANA. Masy: pracujące Al- 
bańskiej Republiki - Ludowej z 
ogromnym zainteresowaniem ' stu. 
diują dzieła Lenina. Dzieła Lenina 
ukazały się już w języku albań- 
skim w łącznym nakładzie 265 000 
egzemplarzy. 


Krnąbrnych nie przyjmuje się... 


Tylko posłuszni wobec USA 


mają prawo wstępu do ONZ 


— takie jest stanowisko Ameryki 


PARYŻ. — 18 stycznia komisja politycz 
na Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych przystąpiła do kolejnego 
punktu porządku dziennego — sprawy 
przyjęcia nowych członków do ONZ. 

Nie jest to — jak wiadomo — zagad- 
nienie nowe. Albania, Mongolska Repu- 
blika Ludowa, Bułgaria, Węgry, Rumu- 
nia, Transjordania, Irlandia, Portugalia, 
Włochy, Finlandia, Austria, Cejlon i Ne 
pal w różnych terminach, zadeklarowa 
ły już pragnienie wejścia do ONZ, Jed 
nakże sprawa ich przyjęcia, rozpatrywa 
ną począwszy od 1946 roku wielokrot- 
nie przez Radę Bezpieczeństwa, dotych 
czas nie została załatwiona z powodu te 
go, że USA korzystając z poparcia Wiel 
kiej Brytanii oraz innych uczestników 
blrku anglo-amerykańskiego, domagały 
się stale przyjęcia do ONZ jedynie tych 
krajów, które podporządkowują się in- 
strukcjom amerykańskim, przeszkadzały 
natomiast przyjęciu krajów , demokracji 
ludowej prowadzących swoją suweren- 
ną politykę i nie chcących odgrywać ro- 
li pionków w rękach'rządu USA, 

Na posiedzeniu komisji politycznej, 
Anla 18 stycznia przedstawiciel Peru za- 
proponował, aby przy rozstrzyganiu 
rrzez Zgromadzenie Ogólne sprawy przy 


jięcia nowych członków brać pod uwagę 


tzw. „orzeczenie doradcze” Trybunału 
Międzynarodowego, którego sens polega 
na tym, by nie dopuścić do ONZ wszyst 
kich 13-tu państw kandydujących en 
bloc; jak proponuje Związek Radziecki. 
Projekt peruwiański przewiduje dalej, 
że państwo zgłaszające się do ONZ po- 
winno przedstawić „należyte dowody 
swego umiłowania pokoju. 

Sens tej propozycji jest jasny: chodzi 
o to, by przez zakwestionowanie takich 
„dowodów' przeszkodzić przyjęciu do 
ONZ tych krajów, które nie dogadzają 
Stanom Zjednoczonym, $ 

Broniąc, swego projektu delegat Peru, 
przyznał, że projekt ten został podykto 
wany przez Stany Zjednoczone i Wiel- 
ką Brytanię, dziękując delegacjom tych 
mocarstw za to, że pomogły mu w „po 
prawieniu* jego propozycji. 

Przedstawiciel Szwecji ośwladczył, że 
należy wreszcie istotnie zrealizować za 
sadę powszechności ONZ, Musimy 
powiedział mówca — otworzyć szerzej 
drzwi Organizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych dla przyjęcia nowych członków, 

Po przemówieniu delegata Peru, sie 
dzenie zamknięto. Dalszy ciąg dys usji 
— 21 stycznia 


W myśl wskazań Lenina 


STR. Z, 


Drogowskaz ludzkości 


Idee Lenina 


„Ex PRESS ILUSTROWANY”. 


Wlodzimierz Majakowski 
Włodzimierz Iljicz Lenin 


zdobyły s serca i umysły milionów ludzi 


Reprodukcja 


obrazu 
opracowywaniu planu elektryfikacji Rosii". 


ENIN.. Z imieniem tym 

marynarze Kronsztatu szli 

do szturmu Pałacu Zimo- 
wego. Imię to od dziesiątków lat 
towarzyszy milionom ludzi, któ- 
rzy na różnych kontynentach, mó 
wiąc różnymi językami, prowadzą 
tę samą walkę o swe ludzkie pra- 
wa deptane przez kapitalizm, o 
chleb, wolność i pokój. Imię to 
jest bliskie i drogie tym, którzy 
zrzucili już jarzmo burżuazji i w 
krajach demokracji ludowej bu- 
dują w oparciu o naukę Lenina 
nowe życie. 

Lenin i Stalin uczyli robotników 
1 chłopów całego świata, jak teskno- 
ty i marzenia pokoleń o sprawiedli- 
wym ustroju przekuć w czyn rewo- 
lucji, jak zdruzgotać tyranię kapita- 
ła”i zbudować własne proletariackie, 
socjalistyczne państwo. 
„.Ośromna, rewolucyjna, przeobra- 
żająca siła leninizmu, - jege'-=potęż- 
niejący wpływ na rozwój ruchu re 
wolucyjnego, na ukształtowanie się 
lesów narodów, na bieg historii ludz 
kości polega na tym, że Lenin twór 
czo rozwinął nauki Marksa, że od- 
krył prawa rządzące  społeczeń- 
stwem w epoce imperializmu. 
Lenin wskazywał, że nie na dro- 

dze ugody z państwem bankierów i 
obszarników, lecz w bezkompromiso 
wej z nim walce rewolucyjnej, prole 
tariat może zdobyć władzę, obalić 
burżuazję, zdruzgotać jej aparat pań 
stwowy i przynieść wyzwolenie ma- 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


malarza Nałbandiana „W. I. Lenin 1 J. W. Stalin przy 


som ludowym. 

Rozwijając naukę o rewolucji pro 
letariackiej i dyktaturze proletaria- 
tu Lenin uczył, że główną jej pod- 
stawą jest sojusz robotniczo-chłop 
ski, że bez sojuszu klasy robotniczej 
z masami pracującego chłopstwa nie 
możliwe jest obalenie panowania 
burżuazji i zbudowanie socjalizmu. 

Lenin. uczył, że decydującą, kiero- 
wniczą siłą dyktatury proletariatu 
jest rewolucyjna partia. W walce z 
reformistycznymi przywódcami par 
tii II Międzynarodówki, które wyrze 
kły się rewolucji i* stały się przydat 
kami do frakcji parlamentarnych, 
Lenin stworzył partię nowego typa, 
bedącą kierowniczym, bojowym;ysś 
bem klasy robotniczej, związaną Ry 
siącem nici z szerokimi masami ro- 
botniczymi, Stała się ona wzorem 

i przykładem dla wszystkich partii 
robotniczych i komunistycznych na 
całym Świecie 

Walkę o wyzwolenie klasy robotni 
czej Lenin wiązał ściśle z wałką 
o wolność uciśnionych narodów. Roz 
wijając marksistowską tezę, że nie 
może być wolnym naród, który uci 
ska inne narody, Lenin uczył, że pa 
triotyzm łączy się nierozerwalnie z 
internacjonalizmem. 

Lenin był gorącym orędownikiem 
niepodległości Polski. 

„Powiadamy towarzyszom z 
Polski — pisał Lenin że 
strzeżemy jej wolności, jak 
strzeżemy wolności każdego in- 
nego narodu... Wiemy, że roz- 
biór Polski między kapitał nie- 


Albert Rhys Williams 


Mauzoleum Lenina 


miecki, austriacki i rosyjski był 
największą zbrodnią..." 
Włodzimierz Lenin uważnie śledził 
rozwój polskiego ruchu robotnicze- 
go. Prowadząc bezkompromisową 
walkę ź wielkorosyjskim nacjonaliz 
mem, obnażając oportunizm  mień- 
szewików i eserów, Lenin potępiał 
równocześnie oportunizm i nacjona- 
lizm w ruchu robotniczym innych 


narodów. , 
Z całą ostrością występował Lenin 
przeciwko nacjonalistycznej PPS, 


która zdradzając interesy klasy ro- 
botniczej i narodu polskiego w inte- 
resię burżuazji polskiej usiłowała od 
grodzić polską klasę robotniczą od 


` [rewolucyjnego ruchu rosyjskiego. 


Z nauk Lenina czerpał polski ruch 
robotniczy, który w wielkim nauczy- 
cielu i wodzu międzynarodowego 
proletariatu znajdował zawsze po- 
moc i oparcie w walce rewolucyjnej. 

Lenin wysoko cenił SDKPiL. 

„Olbrzymią historyczną zasłu- 
gą socjaldemokracji polskiej — 
stwierdził Lenin — jest stworze 
nie pierwszej prawdziwie mark- 
ststowskiej, prawdziwie proleta 
riackiej partii w Polsce". 

Ale podkreślając zasługi SDKPiL, 
która wniosła idee marksizmu do 
polskiego ruchu rewolucyjnego, Le- 
nin jednocześnie poddał ostrej kry- 
tyce jej błędne stanowisko w spra- 
wie roli partii w kierowaniu ruchem 
robotniczym oraz w kwestii narodo- 
wej i chłopskiej. 

Wierna naukom Lenina i Stalina 
o sojuszu robotniczo - chłopskim 
KPP mobilizowała we froncie ludo- 
wym szerokie masy do obrony nie- 
podległości Polski, przeciwko niewoli 
obcego kapitału i przeciwko grożą- 
cej agresji hitlerowskiej. 

Spadkobierczyni rewolucyjnych 
tradycji polskiego proletariatu, bez 
pośrednia kontynuatorka walk KPP 
Polska Partia Robotnicza opierając 
się na niezwyciężonej teorii lenini- 
zmu poprowadziła naród polski do 
zwycięskiej walki z okupantem hi- 
tlerowskim o Polskę Ludową. 

Leninizm jest drogowskazem Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej w walce o zbudowanie socjali- 
zmu w Polsce. 

28 rocznicę śmierci Lenina obcho- 
dzimy w chwili, gdy idee leninow- 
skie, realizowane ot Wołgi do Ła- 
by, od Wisły do Jangtsekiangu zdo- 
bywają serca i umysły milionów lu- 
dzi, walczących pod przewodem 
Stalina przeciwko  imperialistycz- 
nym prowokatorom wojennym o u- 
trwalenie pokoju, o przyjaźń i bra- 
terstwo narodów, o zwycięstwo so- 
cjalizmu. 


piery. 


Bułgar, który wiele 


e 
razy 
w więzieniu za organizowanie strajków 
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Tłum. A. Ważyk 


(Fragment poematu) 


Partia — 


to barki 


milionów ludzi 


ciasno do siebie przypartych — 
podźwigniem 
. gmachy, z 


do nieba podrzucim, 


Cm 


napiąwszy mięśnie i oddech 


Partia — 


w partii. 


to stos pacierzowy klasi robotniczej 


Partia — 


ę 


to nieśmiertelność naszej sprawy. 


Partia — 


to jedno 


co mnie nie zdradzi. 


Dziś jam subiektem, 


Mózg klasy, 


a jutro 
ścieram cesarstwa z mapy. 


sprawa klasy, 


siła 


klasy, 
chluba klasy — 
oto, czym jest Partia. 


Partia i Lenin — "M 
bliźnięta - bracia — 
Kogo bardziej 


Mówimy — 


matka - historia ceni? 
Lenin 


a w domyśle — Partią, 


Mówimy — 


Partia 


a w domyśle — Lenin. 


„W, I. Lenin wśród dzieci' obraz 


siedział 


Kolejka przed mauzoleum Lenina od- 
zwierciedlała w miniaturze całą różnorod- 
ność składu narodowościowego ZSRR. 
W ciągu jednego tylko dnia rozmawiałem 
tutaj z przedstawicielami sześciu różnych 
narodowości. Z początku z artelem mor- 
dowskim — ludzie szczycili się tym, że 
mają własną republikę, z własnym języ- 
kiem, pieśniami i szkołami, oraz własnego 
prezydenta, który ma Lenina już w ro- 
ku 1905. 


Uzbek zawijał się szczelnie w jedwab- 
ną kapotę koloru żabio - zielonego — 
barwna plama na białym placu... Chciał- 
by, ażeby Lenin żył i mógł zobaczyć Starą 
Bucharę oraz bogate kołchozy, które 
wśród pustyni założyły sady owocowe. 


Dalej w kolejce stoi Chińczyk, który 
podczas wojny domowej był czerwonym 
partyzantem i bił się z Kołczakiem w taj- 
dze syberyjskiej. 

Siwiejący starzec, mieszkaniec Kauka- 
zu, opowiada, że dopomagał Stalinowi 
jeszcze w czasach, kiedy „Iskre“ przemy- 
cano w kufrach z podwójnym dnem 
i wrzucano w nieprzemakalnych workach 
do morza w chwili, gdy statek zawijał do 
poftu; potem wyciągali je z wody rybacy. 


Jest tutaj i Białorus ze, Smoleńska. 
W czasie wojny domowej służyt w Czer- 
wonej Armii i niejednokrotnie, przejeż- 
dżając przez Moskwę, widział Lenina. By- 
ło to bardzo dawno. Odtąd nie był wię- 
cej w stolicy. Moskwa tak się zmieniła, że 
z trudem znalazł drogę na Plac Czerwo- 
ny. Bił się na wszystkich głównych fron- 


tach — z Kołczakiem, Denikinem i Wran- 
glem. A kiedy wojna skończyła się, 
wprost z okopów wszedł de Rady i tam 
równięż walczył z miejscowymi bandyta- 
mi, właścicielami tajnych gorzelni, z biu- 
rokratami. 

W okresie kolektywizacji zorganizował 
kołchoz „Nowyj Byt“. Trzydzieści pięć 
rodzin, które przed rewolucją nie miały 
ziemi, otrzymały teraz 240 hektarów naj- 
żyźniejszych gruntów pod uprawę lnu i ro- 
ślin pastewnych, wspaniały inwentarz, 
maszyny i bydło. 


Białorus łączy płomienny entuzjazm 
z wielkim doświadczeniem. Tak, on wie, 
jak żyją kołchozy. Ich kołchoz jest do- 
bry, pierwszorzędny. Tak, nie bałby się 
go pokazać samemu Włodzimierzowi Ilji- 
czowi! 

W kolejce można usłyszeć dziesiątki 
i setki podobnych opowiadań o pracy, bi- 
twach i bohaterskich czynach, chociaż lu- 
dzie w swoim zimowym odzieniu mogą 
wydawać się zewnętrznie szarzy i bez- 
barwni. 

Oto dwaj drwale z Archangielska: opo- 
wiadają oni o wielkiej obławie na wilki 
i o tym, jak ujrzeli nad lasem transark- 
tyczne samoloty Czkałowa i Gromowa. 
które dokonały powszechnie znanych lo- 
tów do Ameryki. 

Chłop starego pokroju opowiada pod- 
niecony i pełen podziwu, że dopiero co 
widział w muzeum Lenina niepozorny na 
pierwszy rzut oka stolik z szachownicą, 


i wszystkie prawie dzieła Lenina zdążył 
przeczytać w celach więziennych całej 
Europy od Białogrodu do Madrytu. 


Tragarz znad Wołgi, który mieszkał 
w odległości zaledwie 35 kilometrów od 
domu Ulianowów nad Wołgą. Wiele sły- 
szał od sąsiadów o rodzinie Ulianowów; 
dziś przypadł mu w udziale zaszczyt zoba- 
czenia wielkiego przedstawiciela tej ro- 
dziny. 

Dwie stachanówki z Iwanowa są tu po 
raz pierwsży. Tak samo grupa żołnierzy 
garnizonu moskiewskiego. 

W ogóle przytłaczająca większość lu- 
dzi nigdy tu dotąd nie była. A co cie- 
kawsze, że wielu z tych, którzy po raz 
pierwszy przybywają tutaj ze wszystkich 

rańców Związku Radzieckiego, spieszy 
przede wszystkim do mauzoleum natych- 
miast po przyjeździe do Moskwy. I mimo 
to nie mogą wejść do niego pierwsi. Z te- 
go przywileju korzystają dzieci. 

Teraz są wakacje szkolne i oto dziś do 
mauzoleum przyszło stu uczniów. Grupa 
pięcioletnich podnosi w górę wielki sło- 
necznik z białych płatków ze znanym por- 
tretem Lenina z czasów dzieciństwa po- 
środku... 

„.Stopniowo, dwójkami, kolejka posu- 
wa się naprzód. Teraz i my wchodzimy 
po schodkach do mauzoleum. Obnażywszy 
głowy, w miiczeniu wkraczamy do sub- 
telnie oświetlonego mauzoleum i udajemy 
się w dół, do sali z szarego granitu, po- 
zbawionej wszelkich ozdób i prostej jak 
ten, który w niej spoczywa. 

Kolejka posuwa się naprzód, nie za- 


zaopatrzony w skrytkę, w której Lenin |trzymując się ani na chwilę. Wchodzimy 


OWE ADR T EERSTE 7 REPREZE SOWA 0 500, O E 0 RECE POER 


maląrza A. Barłamowa, 


Fot. —CAT 


ukrywał na wypadek rewizji swoje pa-|po trzech schodkach na wzniesienie i za- 


taczamy niemal koło; w ten sposób każdy 
ma możność przyjrzeć się przez dłuższą 
chwilę twarzy wodza. Potem skręcamy 
na prawo i wchodzimy po schodkach do 
wyjścia wschodniego. I znów jesteśmy 
na Placu Czerwonym. Stoję i patrzę, jak 
wychodzą inni, i wydaje mi się, że ludzie 
wychodzą z grobowca bynajmniej nie za- 
smuceni i pogrążeni w bólu. Mam raczej 
wrażenie, że z serca spadł im ciężar i że 
twarze ich promienieją | AKÓGE radością 
i zdecydowaniem. 

— Wystarczy spojrzeć na.niego, by. na 
sercu stało się lżej — mówi poufnie pa- 
stuch riazański. 

— Kupię wszystkie dzieła Lenina i zimą 
zacznę czytać! —- powiada jakiś młodzie- 
niec. 

Łzy stanęły w oczach dwóch starców, 
jednego bez ręki, drugiego bez nogi. Są 
to inwalidzi wojny domowej, którzy 
walczyli o wcielenie w życie idei Lenina. 
Ale takich jest niewielu inwa- 
lidów, siwowłosych i starców. Przytła- 
czająca większość to silni, młodzi 
i krzepcy ludzie, ci, którzy teraz walczą 
w obronie sprawy Lenina i Stalina. 

Niektórym nie wystarcza ten jeden raz. 
Biegną szybko z powrotem i znów stają 
w kolejce. Kolejka zdaje się być nieskoń- 
czona, niewyczerpana. Nieustannie przy- 
chodzą tu ludzie z fabryk, z instytucji, 
znajdujących się w Moskwie, z gór i ko- 
palń, z dalekich stepów i wsi ziemi ra- 
dzieckiej, ze wszystkich krańców kuli 
ziemskiej. Przychodzą, by ponownie zło- 
żyć przysięgę wodzowi zmarłemu — Le- 
ninowi, i żywemu wodzowi — Stalinowi; 
by zaczerpriąć natchnienia do nowego, 
je zcze bardziej twórczego życia. 

Wielka była potęga Lenina za życia, ale 
jest ona nie mniejsza i teraz... , 
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Na dzień dobry 


Rozmowa Z ob. dozorca 


— Drogi panie, 
co się stanie, 
jeśli w Łodzi spadnie śnieg?... 
— A niech spadnie, 

będzie ładniej..— 

nasz dozorca na to rzekł: 

I radosny, 

czeką wiosny, 

by mu śnieg... pomogła zmieść! 
Nie czekajże! 

Zamiataj: Że — A 


byś nie musiał w błoto wleźć! 
(se) 


Kto odbiera 


w niedzielę 


bony mięsno-tłuszczowe 


W niedzielę, 20 bm., zgodnie z ko- 
munikatami Wydziału Handlu  ogło- 
szonymi pereue, punkty wydaw- 
nictwa nów mięsno-tłuszczowych 
na miesiąc luty br, 
godz. 9-ej do 15-ej, 

W godzinach tych mają obowiązek 
pobrać „bony zakłady uspołecznione, 
zatrudniające do 500 pracowników, 
wszystkie prywatne zakłady pracy 
oraz osoby pobierające bony indywi 
dualnie, - 

Personel punktów zwiększono spe- 
cjalnie w celu szybkiego i sprawnego 
załatwienia jak największej ilości ín- 
teresantów, którzy powinni również 
pamiętać o tym, że termin dzisiejszy 
jest obowiązujący! 


EXPRESS 


ILUSTROWANY 


** Tego rodzaju strój może impono- 
wać dziś jedynie nielicznej garstce czci 
cieli „Głosu Ameryki", 

Młodzież nasza mą in 
ne zainteresowania. 
Chcecie dowodu? Zał- 
rzyjcie któregoś dnia 
do Komendy Miejskiej 
PO Służba Polsce na 
ul, Curie-Skłodowskiej 
30, gdzie przyjmuje się 
obecnie zapisy kandyda 
tów na kurs klerowców 
samochodowych, do za- 
sadniczej szkoły metalo 

"wej i Technikum meta 
> lowego w  Świebodzi- 

CCR Sakae OKU 

Zobaczycie chłopców 1 dziewczęta, za 
pisujących się na te kursy i do szkoły, 
pragnących nauczyć prowadzić sa- 
mochód, poznać technikę tokarstwa i 
se cya uczyć się precyzyjnych ro- 
' bót. J 
A może i wy byście chcieli Iść do te 
szkoły? Idźcie, SP was przyjmie, jeś 
skończyliście już 14 lat, a nie macie je 
szcze 17-tu. 


są czynne od 


% W poniedziałek, 21 stycznia o godz. 
11-ełj odbędzie się otwarcie nowej rejo 
nowej wypożyczalni książek dla dzieci 
i młodzieży na Starym Mieście, przy uk 
rranciszkańskiej 14, 


A bosa 


Zygmunt słynie z dowcipnych po- 
wiedzeń, W/czoraj spotyka go znajo- 
oy Rozmawiają o tym í o owym. 

reszcie, jak to zwykle bywa, roz- 
mowa zeszła na temat pogody, A 
Zygmunt spogląda smętnie ną pada- 
jący deszczyk į powiada:  — 

— Ano cóż? Łagodną jesień mamy 
tej zimy... f 


m 


Przed wiosenną akcją siewną 


Stacja oceny nasiom, przy Wojewódzkiej 


wadza badatia nasion przeznaczonych do zasiewów, Wyniki 


raniują wysiew ziarna kwalifikowanego, 


podniesienia 
Na zdjęciu: Inżynier Irena Lipnicka bada wilgotność ziarna, 
à d 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


e 
g 


WICEK:— Co tu się dzieje?! Chy | 
ba pijany nie jestem,.. Cóż to za | życzą? Ja tu teraz mieszkam, rozu- 


WAŻNIAK: — Czego osoby sobie 


Leon Ważniak į kto ośmielił 
przekreślić naszą wizytówkę? 

WACEK: — To na pewno ktoś dla | mamy decyzję... 
żartu, Grunt, że nasze mieszkanie 
zostało nietknięte... 


się | miecie? 


kanie, z którego nie wyjdę! 


WICEK: — Co tu się stało, panie 
Sylwuś? j 
LITERAT: — Na drugi dzień po 


osobnik. To jakiś krewny Sobka, 


WAŻNIAK: — A ja mam miesz- | który jak słyszałem wziął pieniądze 


za okazanie pomocy... 


WACEKR: — Oti na stare lata zo- 
staliśmy bez dachu nad głową... 
WICEK: — Nie bój się, nikt nie 


WAĄACEK: — Jak to? Przecież my waszym wyjeździe wtargnął tu ten | pozweli bezkarnie hulać takim wła- 


mywaczom. Możesz być spokojny, że 
jeszcze dzisiaj znajdziemy się na 
swoich śmieciach! 


Co dało wyzwo 


I 


at wspani 


lenie naszemu miasłu 


aleg 


o rozwoju Łodzi 


Społeczeństwo manifestuje swą wdzięczność dla Armii Radzieckiej 


Uroczysta sesja zorgamizowana przez Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi z okazji 7 rocznicy wyzwolenia miasta spod okupacji hiile- 
rowskiej zgromadziła w sali Teatru Wojska Polskiego, liczne rzesze łódz 
kiego: świata pracy z przedstawicielami partii, Wojska Polskiego, władz, 
instytucji i organizacji społecznych. 

Po odegraniu hymnów państwowych polskiego i radzieckiego, 
wśród burzy oklasków, zaproszono budowniczego Polski Ludowej, Wan- 
dę Gościmińską na przewodniczącą sesji. Z kolei zabrał głos przewod- 
niczący Rady Narodowej m. Łodzi Minor, który scharakteryzował osią- 
gnięcia Łodzi w ubiegłym siećmioleciu, 


Przed zebranymi na sali przewinął 
się cały film wydarzeń i faktów od 
momentu, w którym siedem lat te- 
mu, bohaterska Armia Radziecka 
złamała potęgę hitlerowską, wyzwa- 
lając nasz kraj spod okupacji. 


WIĘCEJ NIŻ W R, 1950 


W porównaniu z rokiem 1950 rę- 
ce łódzkich włókniarzy dały krajo- 
wi w roku ubiegłym o 6,4 proc. tka- 
nin bawełnianych więcej, przędzy 
zaś o 10 proc. Jedwabiu Łódź wy- 


na uroczystej sesji Rady 


Młodzi przodownicy 
witali 
1-q rocznicę wyzwolenia 


O Nowej to Hucie melodia, 
-O Nowej to Hucie są słowa... 
Radosna piosenka" śpiewaną przez 


„sięcy uczących się, 


Narodowej 


Przecież już w tym roku we 
wszystkich zakładach naukowych w 
Łodzi na ogólną liczbę około 100 ty- 
naukę pobiera 
ponad 60 proc. młodzieży z gospo- 
darstw mało i średniorolnych i mło- 
dzieży robotniczej, 


ŻYCIE CORAZ LEPSZE 
I SZCZĘŚLIWSZE 

A gdy spojrzymy na budowę ru- 
rociągu Łódź — Pilica, który za- 
pewni ludności stały dopływ zdro- 
wej wody i na inne wielkie Inwesty 
cje, zmieniające powoli i systematy- 
cznie obraz miasta i likwidujące je- 
go zaniedbania, łatwo dojdziemy do 
wniosku, że to wszystko możliwe 
jest jedynie dlatego, że u podstaw 
gospodarki socjalistycznej leży do- 
bro ludzi pracy. Dlatego właśnie 
miasto staje się z roku na rok pięk- 
niejsze, a życie jego mieszkańców — 
lepsze i szczęśliwsze. 


skiego oraz dzieci ze szkoły TPD 
nr 3. Młoda robotnica Sabina Ma- 
ciejewska melduje Prezydium RN 
m. Łodzi o osiągnięciach roku ubieg 
łego, uczeń ze szkoły TPD, przyrze- 
ka zaś, że młodzież z jego szkoły, jak 
dotąd, tak i w przyszłości nie bę- 
dzie ustawać w pracy nad sobą i w 
walce o najlepsze wyniki w nauce. 
Meldunki robotników i młodzieży 
szkolnej sala przyjęła entuzjastycz- 
nie, dając w ten sposób dowód zna= 
czeniu, jakie przykłada i do rozwo” 
ju produkcji i do wychowania zdro- 
wych socjalistycznych kadr naszej 
młodzieży, 


Po przemówieniach przedstawicie- 
li klubu radnych PZPR, SD i ZSL, 
głos w imieniu Wojska Polskiego 
zabrał płk. Szubicz. 


W dalszym ciągu sesji odbyła się 
wśród owacji zebranych uroczysta 
dekoracja zasłużonych przodowni- 
ków pracy z Zakładów im. Stalina, 
w Łodzi. Przewodniczący RN, Mi- 
nor, wręczył srebrny krzyż zasługi 


kilkudziesięciu młodych, roześmia- 

nych ludzi rozchodzi się o całym 

Młodzieżowym Domu Kultury... 
Sale MDK w Łodzi zapełniły się 


wczoraj młodzieżą w. czerwonych | 


krawatach, Młodzi przodownicy pra-. 
cy i nauki radośnie — piosenką i 
tańcem witali 7-mą rocznicę wyzwo- 
lenia swego miasta, ” 

Uczeń szkoły oficerskiej Zbigniew 
Górski cieszy się i śpiewa razem ze 
wszystkimi, to przecież jego kole- 
dzy, przyjaciele, łączy ich jedno — 
nauka i praca, 


Basia Waszkiewicz i Popowska 


|Mamria są przodującymi uczennicami 


w Szkole Przysposobienia Zawodo- 
wego w Łodzi. W nagrodę za dobrą 


produkowała o 18 proc., a artyku- 
łów dzianych aż'o 30 proc. więcej niż 
w roku 1950. i 

Ale czy te wyniki przyszły same, 
bez trudu? Przecież za tymi wyni- 
kami jest człowiek, stoją racjonali- 
zatorzy i przodownicy, jest wreszcie 
za tymi liczbami stałą opieka pań- 
stwa, stałe podnoszenie poziomu tech 
nicznego warsztatów pracy į rozwój 
metod produkcji, . 

Np. Adamina Janiak z Zakładów 
im. Szymańskiego w Łodzi wraz ze 
swą „trójką“, pierwszym zorganizo- 
wanym zespołem tkackim w Polsce, 
osiąga już przeciętnie 115 proc. nor- 
my. W tych samych zakładach aż 
52 robotników wykonało zadania 
drugiego roku 6-latki jeszcze przed 


Przemówienię swe. ob. Minor za- 
kończył okrzykami na cześć Prezy- 
denta Bieruta, Związku Radzieckie- 
go, jego Armii i Przyjaciela Narodu 
Polskiego, Józefa Stalina. Obecni 
powstali z miejsc, sala teatru roz- 
brzmiała burzliwymi oklaskami. 


Władysławowi Szklarkowi oraz brą- 
zowe — Stefanowi Kasprzykowi i 
Marcelemu Otockiemu. j 


Burzą oklasków powitali zgroma-= 
dzeni depesze wystosowane do Prez. 
Bieruta i Marszałka Rokossowskie- 
go. I 
Na zakończenie orkiestra odegrała 
Miedzynarodówkę, po czym nastąpi- 
ła część artystyczna. GF. B.) 


—"— nn Aa 


-~ ROBOTNICY I DZIECI 
Na scenę wchodzą delegacje ro- 
botników z zakładów im. Dzierżyń- 


Mały reportaż 


Te białe nłatki-to nie śnieg! 


|w wielu zakładach pracy. 


pracę otrzymały zaproszenie na za- 
bawę. 

Młodzież zebraną na zabawie od- 
wiedził zespół artystyczny „Domu 
Żołnierza* z Warszawy. Żołnierze 
wystąpili przed młodzieżą z boga- 
tym repertuarem, 

Podobne zabawy jak w MDK, od- 
były się z okazji wyzwolenia Łodzi 
(u) 


wrześniem ub. roku, 
Ci ludzie to dobry przykład dla 
całej łódzkiej klasy robotniczej, 


SZCZEGÓLNA TROSKA PARTII 
I RZĄDU 

Jakże często tu w Łodzi ciśnie się 
przed oczy znamienne porównanie: 
olkres przed wojną i okres lat powo- 
jennych. I słusznie. Przy ocenie. tego 
wszystkiego, co powstaje i co służy 
ludziom pracy, dobrze jest przypom 
nieć otchłań tamtych czasów, prze- 
żartych kapitalistycznym wyzyskiem 
i nędzą proletariatu. Choćby ten naj 
jaskrawszy może odcinek ludzkiego 
życia — sprawy zdrowia, Przecież w 
Łodzi przed wojną była największa 
w ktaju śmiertelność wśród dzieci, 
przecież w tym mieście w roku 1937 
na przykład, więcej ludzi umierało, 
niż się rodziło! 

A dziś? Podczas gdy w latac 
przedwojennych Śmiertelność dzieci 
w pierwszym roku życia wynosiła 
16,6 proc., to w roku 1950 į 1951 ob- 
niżyła się do 10 proc, Gdy w czasach 
kapitalistycznych umierało w Łodzi 
na gruźlicę 21,5 obywateli, to w ro- 
ku 1950 wypadków zgonu z powodu 
tej choroby było już tylko 10,5 na 
każdych 10 tysięcy. 


WIEDZA I OŚWIATA DLA MAS 


Wyrazem przemian powojennej 
Łodzi jest również fakt, że stała się 
ona wielkim ośrodkiem życią nau- 
kowego. Uniwersytet, Politechnika, 
Akademia Medyczna, Wyższa Szko- 
łą Inżynierska czy inne wyższe za- 
kłady naukowe mają w Łodzi wszyst 
kie warunki kształcenia nowych za- 
stępów robotniczej i chłopskiej in- 
teligencjij technicznej, lekarzy, ludzi 
nauki i sztuki, tak niezbędnych dla 
szybkiego wykonania planu budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce. 


Radzie Narodowej w Łodzi, przepro- 
tych badań gwa- 
co w dużej mierze przyczynią się do 


lonów. 
CAF — fot. Szarthare 


S YPIE mokry śnieg, pokrywa- 
jąc białą powłoką pola. Sa- 
mochód nasz połyka kilometr za ki- 
lometrem. Brrr... zimno.... 

Ale w hali jest ciepło. I tu przez 
niewielki, oszkłony otwór widzimy 
białe płatki, wirujące w zamkniętej 
przestrzeni. Białe płatki opadają co 
raz niżej, dostając się przez specjal- 
ny otwór do przygotowanych wor- 
ków. Czekają już na nie pracowite 
i zręczne ręce robotnic. 

Ale zacznijmy od początku. Nie 
od razu te białe płatki, przypomina- 
jące z wyglądu śnieg, dostały się 
do worków... 

* $ * 

Przed rampę mleczarni w Krośnie- 
wicach zajeżdżają kolejno chłopskie 
furmanki. Robotnicy zestawiają z 
nich bańki z mlekiem. Potem bada 
się jakość mleka — ilość zawartego 
w nim tłuszczu, stopień zanieczysz- 
czenia mleka i jego kwasowość... 

Mleczarnia w Krośniewicach do 
wczoraj zajmowała się jedynie wyro- 
bem masła najwyższej jakości oraz 
kazeiny przemysłowej. Wczoraj mle- 
czarnia krośniewicka przeżyła prze- 
łomową chwilę — otwarto w niej 
najnowocześniejszą w Polsce i jedną 
z majwiekszych w: Europie wy- 
twórnię mleka sproszkowanego... 

Po zbadaniu jakości mleko wędru- 
je do nowogzesnych pasteryzato- 
rów. Tutaj zostaje oczyszczone i 
ochłodzone. Z pasteryzatorów pły- 
nie rurami do olbrzymich zbior- 
ników. W hali znajduje się ich 
trzy. Zawartość tych zbiorników le- 
dwie wystarcza w ciągu dwu zmian 
dla potrzeb aparatury wytwarzają- 
cej sproszkowane mleko. Wydawało 
by się, że do przetworzenia tak ol- 
brzymiej ilości mleka potrzebna jest 
duża obsługa. Tymczasem całą apa- 


raturę obsługuje... jeden tylko czło- 
wiek! 

W otwartym wczoraj kombinacie 
mleczarskim w Krośniewicach pra- 
ca jest całkowicie zmechanizowana. 
Wystarczy przekręcić kontakt czy 
odkręcić kran, by cała skomplikowa 
na maszyneria zaczęła działać. Pod 
względem automatyzacji pracy kom 
binat krośniewicki jest pierwszym 
w kraju i jednym z przodujących w 
Europie. 

Ze zbiorników mleko wędruje rura 
mi do właściwej przeróbki. Zgęsz- 
czone mleko w temperaturze około 
170 stopni Celsjusza zamienia się 
pod wpływem ruchu wirowego w 
ciało stałe. W postaci płatków przy- 
pominających śnieg zsypywane jest 
ono do worków, a potem przez sita 
do pakowni i do konsumenta.. da. 
dziecka. 


* * 


Otwarta wczoraj w Krośniewi- 
cach wytwórnia mleka sproszkowa- 
nego ma na celu właśnie dobro dzie 
cka. $ Sproszkowane mleko, produ- 
kowane z mleką najwyższej jakości, 
jest wielkim dobrodziejstwem dla 
dzieci. 

Mleko takie nie jest zależne od 
warunków atmosferycznych. Mleko 
w płynie może skwaśnieć, może się 
zwarzyć —, staje się często bezuży- 
teczne jako pokarm dla dzieci, zaś 
w proszku można je magazynować, 
można je każdej chwili zużyć do 
konsumcji. 

Dzięki kombinatowi w Krośniewi- 
cach w sklepach naszych znajdą się 
niebawem większe ilości sproszko- 
wanego mleka, stanowiącego podsta 
wowy i pełnowartościowy pokarm 
dla naszych maimłodszych obywa 
teli, (W. U} 


* 


Cd 


„Wczoraj i przedwczoraj” 
w wykonaniu 


zespołu świełlicowego PSS 


EDNYM z założeń Świetlicowe 

go Festiwalu Sztuk Polskich 
jest: „Jury, oceniając przy elimina- 
cjach przedstawienia poszczególnych 
zespołów, brać będzie pod uwagę 
tlość książek, przeczytanych przez 
zespół w czasie pracy nad tekstem 
danej sztuki oraz ilość dyskusji 
przeprowadzonych nad problematy- 
ką sztuki"... 


Reżyser. Zenon Kaczanowski, in- 
struktor teatrów świetlicowych, o- 
pracowując wraz z zespołem świetli- 
cowym Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców Łódź—Wschód sztukę A. 
Maliszewskiego „Wczoraj i przed- 
wczoraj”, pamiętał o tym kardynal- 
nym zaleceniu. Na próbach też omó 
wiono szczegółowo tło historyczne 
i społeczne sztuki — a w efekcie 
widowisko, jakie ujrzeliśmy onegdaj 
w sali „Melodramu”, należy do uda- 
nych. 

Członkowie zespołu świetlicy PSS 
mie rekrutują się spośród pracowni= 
ków jednego zakładu pracy, tak, że 
niełatwo im było zbierać się jed- 
nocześnie na próby. To była jedna 
trudność, którą przezwyciężyła jed- 
nak dobra wola i zapał zespołu. 


Druga trudność to właściwości sty 
listyczne sztuki Maliszewskiego, by- 
najmniej niełatwe dla artystów- 
amatorów, 


Reżyser Kaczanowski oddał traf- 
nie klimat środowiska robotniczego 
sztuki i zaakcentował dobrze jej mo- 
menty społeczne, 

Z grających wysunęły się na czoło 
Halina Rybarkiewicz, jako matka 
oraz Jadwiga Kuligowska (Wanda). 
Obie te role wybiegają ponad po- 
złom teatru amatorskiego. Również 
mocno załnterpretował swoją rolę 
Antoni Grzeszczak (ojciec). Pozosta- 
ła obsada męska nieco słabsza. 

Dekoracje Tadeusza ~” Gulla, pra- 
cownika PSS, na poziomie dobrego 
teatru. Doskonała i pomysłowa de- 
koracja Trasy W—Z. 

Jeśli chodzi o kostiumy, zauwa = 
żyliśmy tu i tam pewne niedociąg- 
nięcia. I tak na przykład ojciec, któ- 
ry jest woźnym, wygląda jak ob- 
szarpany pijak — co jest niewątpli- 
wie niezgodne z intencją autora. W 
akcie III materac na łóżku przeraź- 
liwie brudny i zniszczony: fakt, nie 
odpowiadający naszym. pojęciom o 
mieszkaniu przodownika pracy. 

Nie uważamy również za szczę- 
liwe przedwczesne zdemaskowanie 
się już w I obrazie ojca — konspira- 
tora przez wyciągnięcie z kieszeni 
chusty czerwonego koloru. Jest ta 
błąd konstrukcyjny. Wstawka, któ- 
rej nie było na przedstawieniu w te- 
atrze zawodowym. 

Usterki, jakie wymieniliśmy, nie 
są jednak natury zasadniczej. Moż- 
na będzie uniknąć ich w następnych 
przedstawieniach — a wierzymy, że 
sztuka Maliszewskiego „Wczoraj i 
przedwczoraj” w wykonaniu zespo- 
łu świetlicowego PSS grana A 


jeszcze wiele*razu. 1 Soodiwiwiedik si IWC ARAŚY AB abickćh uc: PORABERWAJRACEGE. 


wW gminnej spółdzielni w Grabicy w 
powiecie piotrkowskim ułatwiano So- 
bie pracę w ten sposób: by wykonać 
plan, jak się to mówi, za wszelką ce- 
nę, sprowadzano artykuły najbardziej 
„chodliwe': wódkę i papierosy, roz- 
pijając w ten sposób pośrednio wieś 
1 dezorganizując zaopatrzenie wsi w 
podstawowe artykuły pierwszej po- 
trzeby. 

w GS w  Masłowicach w krótkim 
stosunkowo okresie dwóch lat naro- 
sły z winy kierownictwa spółdzielni 
manka w wysokości ponad 170 tys. 
złotych, w ogóle zaś w całym woje- 


w ciągu roku wyniosły tyle, że, jak 
to obrazowo przedstawiono na ostat- 
nim zjeździe powiatowych związków 
gminnych spółdzielni, wystarczyłyby 
one na... budowę czterech magazy- 
nów, względnie na zaopatrzenie w 
średni asortyment towarowy aż 33 
spółdzielnie, 


W rocznicę śmierci Lenina 


specjalne seanse filmowe 
w kinie „Wista“ 


W związku z 28 rocznicą śmier- 
ci Włodzimierza Lenina, kino „Wi- 
sła* w Łodzi wyświetla w dniu 21 
stycznia specjalny program. 
Zobaczymy film pt. „Wielka łu- 
na”, 
bowiązali sią w tym dniu zorganizo 
wać 6 seansów. Cena biletów wyno- 
sić będzie w „Wiśle“ 1.35 zł na każ- 
de miejsce. 


Można pojechać 


na wczasy 
bojerowe 


do Augustowa 


W r. b, Fundusz Wczasów Pra- 
ceowniczych zorganizował w ośrodku 
wczasów w Augustowie nad jezio- 
rem Białem — wczasy bojerowe. 

Zwolennicy sportów zimowych, o- 


cego żeglarstwa lodowego, prowa- 
dzonego pod kierownictwem wy- 
kwalifikowanych instruktorów Ligi 
Morskiej, będą mogli uczyć się rów- 
nież sportu narciarskiego i łyżwiar- 
skiego. Dla wygody wczasowiczów 
utworzono doskonale wyposażony 
punkt wypożyczania sprzętu. 
Luksusowo urządzony dom wcza- 
sów w Augustowie p. n. „Jedność 
Robotnicza”, dawny oficerski Yacht- 
Club, gwarantuje nawet. w razie 
niepomyślnych warunków atmosfe- 
rycznych do uprawiania sportu bo- 
jerowego pełny wypoczynek i wy- 
godę, gdyż został on specjalnie bo- 
gato wyposażony w sprzęt sporto- 
wy, świetlicowy i biblioteczny. 
Otwarcie wczasów _bojerowych 
nastąpiło 15 stycznia. Skierowania 
wydają Okręgowe Rady Związków 
Zawodowych. - 


wództwie braki kasowe i towarowe. 


Pracownicy kina „Wisła“ zo- 


prócz nauki niezwykle. emocjonują- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


O zaopatrzeniu wsi po raz drugi 


Ustaną wędrówki po towar 


200 nowych punktów sprzedaży i 8 domów towarowych 
otrzyma woj. łódzkie w pierwszym kwartale rb. 


E akty te mówią wyraźnie — w 
spółdzielczości samopomocowej 
brak było niejednokrotnie ludzi ma- 
jących na względzie dobro wsi, bra- 
kowało uczciwości. 

Nie dziwnego więc, że i w uchwa- 
le Prezydium Rządu z dnia 1 grud- 
nia r. ub., dotyczącej pracy spół- 
dzielczości gminnej, jedno z głów- 
nych miejsc zajmuje człowiek. Przez 
zmianę sposobu wynagradzania pra- 
cowników zapobiegnie się już w 
tym roku płynności personelu skle- 
pów na wsi czy też w związkach po- 
wiatowych, system. premiowania 
pracowników natomiast zainteresuje 
osobiście każdego sprzedawcę, ma- 
gazyniera i kierownika sklepu spra- 
wą wykonania planu. 


NIE DAWAŁY SOBIE RADY... 
Mieliśmy kiedyś okazję rozmawiać 
w jednej ze spółdzielni wiejskich na 
temat codziennej pracy takiego 
GS-u. Gdyśmy zapytali o zakres 
pracy personelu, prezes spółdzielni 
chwycił się za głowę: 

— Tego, za co odpowiadamy i co 
robimy jest tyle, że aż głowa boli... 

Istotnie. Olbrzymie zadania spół- 
dzielni przerastały niejednokrotnie 
siły i możliwości gminnej spółdziel- 
ni. Przecież oprócz spraw skupu i 
kontraktacji, oprócz zaopatrzenia 
wsi w artykuły pierwszej potrzeby, 
oprócz prowadzenia filii i sklepów 
gromadzkich, dochodziły jeszcze 
nieraz i resztówki, którymi trzeba 
było się opiekować i torf, którego 
eksploatacją zainteresowano rów- 
nież spółdzielnie. Nie dziw więc, że 
choć czasem GS-y „wychodziły nie- 
mal ze skóry“, żeby podołać zada- 
niom, to niestety, nie dawały sobie 
rady. 

'Teraz i na te sprawy zwrócono u- 
wagę, część bowiem dodatkowych 
funkcji i zadań, nie związanych bez- 
pośrednio z zaopatrzeniem wsi w 
artykuły przemysłowe, odebrano 
spółdzielniom, powierzając je innym 
zarządom. Przede wszystkim zaś od- 
padnie już w tym roku troska o re- 
sztówki. 


WZROSŁA ZAMOŻNOŚć WSI 
W uchwale rządowej, o której 


wspominamy, można dopatrzyć się: 


jeszcze jednego ważnego wniosku. 
Oto ostatni okres doświadczeń w 
pracy spółdzielni gminnych wykazał 
znaczny wzrost siły nabywczej na 
wsi. 'To, że chłopi więcej kupują, 
widać nie tylko po żywym zaintere- 
sowaniu wsi towarem w najbliż- 
szym GS-ie, ale i po obrotach wielu 
sklepów w miastach, dokąd chłopi 
wędrują w poszukiwaniu towarów 
atrakcyjnych, względmie tych, któ- 
rych nie zawsze mogą dostać w 
swoim sklepie na wsi. 

W związku z tą sytuacją pomy- 
ślano o poważnym zwiększeniu iloś- 
ci towarów przeznaczonych na wieś. 
I tak: w tym roku artykułów włó- 


kienniczych wieś otrzyma o 40 proc. 
więcej niż w roku ub., konfekcji o 
90 proc., obuwia o 26 proc., maszyn 
i narzędzi o 50 proc., a artykułów bu 
dowlanych nawet o całe 100 proc. 
więcej. Wzrosną również dostawy 
węgla dla wsi. 


BLIŻEJ KLIENTA 

W roku, który się niedawno za- 
czął, nastąpi też dalsze powiązanie 
GS-ów ze wsią, sklepy zaś wiejskie 
zbliżą się jeszcze bardziej do klienta. 

Trzeba tu wspomnieć o dalszych 
ośmiu rolniczych domach towaro- 
wych, które powstaną w wojewódz- 
twie już w pierwszym kwartale tego 
roku, i o założeniu 200 detalicznych 
punktów sprzedaży, które urucho- 
mione będą jeszcze w styczniu rb. 


Zarówno rolnicze domy towarowe 


jak i detaliczne punkty sprzedaży 
sprawią przede wszystkim to, że 
ustaną wędrówki chłopów „do miast 
po towar, który „przyjdzie“ jak 
gdyby sam do odbiorcy. 

Ponadto w jeszcze większym stop- 
niu, niż w roku ubiegłym, powiatowe 
i gminne placówki handlu zwrócą 
uwagę na udział w targach i jar- 
markach wiejskich, walcząc w ten 
sposób z objawami spekulacji i nie- 
legalnego handlu artykułami prze- 
mysłowymi. 

Tak więc śmiało można rzec, że w 
tym roku GS-y znacznie zmienią 
warunki i metody swej pracy. Pomo- 
że im to lepiej zaopatrywać wieś w 
to eg co wsi. potrzebne. 

FiB 
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„ECHO WRONEK*: — Skazany 
na karę więzienia po odcierpieniu 
kary może po 10 latach wystąpić 
do sądu z prośbą o zatarcie kary z 
rejestru skazanych. Radzimy zwró- 
cić się do Społecznego Biura Porad 
Prawnych, względnie do jednego z 
zespołów adwokackich, gdzie poin- 
formują Pana jakie należy przepro- 
wadzić związane z. tym formalnoś- 
ci. Tam również otrzyma Pan 
wskazówki postępowania w sprawie 
pozostałych pytań, zawartych w 
nadesłanym nam Boe, 

x 


H. W. Z KUTNA: — W związku 
z ulgami i przywilejami, przewi- 
dzianymi dla rodzin żołnierzy służ- 
by kadrowej — nie straci Pani pra- 
wa do nieprzerwanego korzystania 
z zasiłku rodzinnego. Należy jed- 
nak po otrzymaniu zgody  zatru- 
dniającej Ją instytucji — natych- 
miast objąć pracę w nowej, do któ- 
rej powinna Pani być skierowana 
tym bardziej, że — jak Pani poda- 
je, instytucja, w której jeszcze Pa- 
ni pracuje jest w stadium likwida- 
cji. 


Odpowiadamy: 


JANUSZ PEREK — Sprawą Pana za- 
interesowaliśmy referat komitetów blo- 
kowych i domowych przy prezydium ' 
Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź — 
Śródmieście, 

FRANCISZEK SOCHACKI — Redak- 
cja nie ma wpływu na przydział miesz 
kań. Powinien się Pan zwrócić do Pre- 
zydium Rady Narodowej Łódź, ul, Piotr 
kowska 104, referat skarg i zażaleń. 

LUCYNA W. — Po informacje należy 
się udać do Dyrekcji Okręgowej Szkole 
nia Zawodowego w Katowicach. 

ANDZIA 7 BANDURSKIEGO — Zwią 
zek Branżowy Spółdzielni Pracy Odzie 
żowych mieszczący się przy ul. Piotr- 
kowskiej 6, poinformuje Panią czy w 
Łodzi istnieje spółdzielnia wydająca ro 
botę do domów, 


Sami produkujemy dobre szminki 


„Selena“ 
dukcję szminek teatralnych, które dotąd były sprowadzane z zagranicy, Szminki 
te znalazły powszechne uznanie w naszych teatrach jako nieustępujące produk- 


Wytw órnia Binsstjków w 


tom zagranicznym, Wytwórnia otrzymała szęreg listów uznania od 


artystów scen polskich, m, in. od A. 


Szczecinie rozpoczęła w roku 1951 pro- 


czołowych 
Zelwerowicza, M. Ćwiklińskiej i innych, 


Poza szminkami wytwórnia produkuje wody kwiatowe, tusze i płyny kosmety- 


czne. 


"Na zdjęciu: kierownik wytwórni wraz z laborantką Zofią owutzać spraw 


dzają gotowe wyroby, 


CAF — fot. Tymiński 


CEZREERZEI BTO ZA EEE AE TDI AT OKRE IE PIZE CERZE ZEP TDS CSP ZOZ PROC TORA AEE 


JAN-KUDCZAB: 


Maks był dla nich skarbnicą najśwież- 
szych wiadomości. Rozgorączkowani, u- 
ciszający się nawzajem, przerywali opo- 
wiadanie gwałtownymi pytaniami. Chło- 
nęli wszystko, cokolwiek związane było 
ze zbliżającym się świętem młodzieży, ża- 
den szczegół nie był dość błahym, aby nie 
wywołać okrzyku zachwytu, aby nie „prze 
jawil się błyskiem oczu lub bodaj uśmie- 
chem. 

— Stoją już na ulicach? Widział je pan? 
— pytali o maszty sztandarowe, mające 
znaczyć drogę pochodu. 

— A plakaty? Jakie są? A namioty po- 
dobno rozpięte na wszystkich placach? 

— A zjechał już ktoś? Czy to prawda, 
że... 

Nie zawiedli się na starym Maksie. Sam 
zdumiał się mnogością znanych mu szcze- 
gółów. Po pierwszym zaledwie pytaniu 
odpowiadał równie zwięźle i gorączkowo, 
jak pytali, ale prędko przeszedł na szeroki, 
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AREER opis całości, widzianej rozko 
chanymi w młodzieżowym ruchu oczami. 
Gadał długo, spokojnie, ale z takim umi- 
łowaniem tematu, z tak pełną serdeczności 
drobiazgowością, z tak czułym wyrazem 
wędrujących po całej „gromadce oczu, że 
dokonał cudu przeniesienia siebie i innych 
w żywy, wzbierający nagłym przypły- 
wem nurt spraw zjazdowych. Gdyby te- 
raz, w dwie godziny po aresztowaniu, po 
łożył ktoś rękę na ramieniu Maksa i za- 
pytał: 

— Jak się czujesz, stary? 

Odpowiedziałby bez wahania: 

— Dobrze mi z nimi, bardzo dobrze! 

Świadomość tego samopoczucia bardzo 
przydałaby się w tym czasie starej Reiñ- 
glassowej, która właśnie patrzyła w oczy 
Berta, szukając w nich otuchy, a znalazła 
rozpacz i przygnębienie. 

Popołudnie zaczęło się przypadkowym 
powiedzeniem Pricbego: 


— Całe szczęście, że wielu ze starszego 
pokolenia wygrzebuje się już z zacofania 
politycznego, w jakim ich pogrążono. 

Priebe miał na myśli Reinglassa. 

— Szczęście — potwierdził Walder — 
ale to nie zwalnia ich od odpowiedzial- 
ności za własną historię i za jej fatalne 


skutki. 

— Nie zwalnia — zgodził się Priebe. 
— Siedem dziesiątek lat, poprzedzających 
dojście Adolfa do władzy, to okres po- 
ważnego nabrzmiewania ruchów robotni- 
czych autentyczną siłą rewolucyjną i dla- 
tego reakcja na to nie była niespodzian- 
ką! O, nie! Tym słowem nie wykręci się 
nikt od odpowiedzialności! — i nagłym, 
trochę scenicznym ruchem zanurzył palce 
we włosy. — Nie mogę myśleć spokojnie 
o roku 1918! Dalibóg, nie mogę! 


— No, tak, rok 1918 — westchnął 
Hessig. ER zy 
— Prawda? — Priebe zwrócił się do 


Hessiga, przyjmując jego westchnienie za 
aprobatę swojego — to był rok, co? Nie- 
powtarzalny! Nigdy przedtem świado- 
mość robotnika niemieckiego nie była tak 
— szukał przez chwilę słowa — tak prze- 
orana do gruntu wypadkami w „Rosji, tym 
najwspanialszym pożarem ` gniewu ludz- 
kiego, że starczyłoby rzucić ziarno, à 
gleba oddałaby wszystkie swoje soki ży- 
wotne plonowi. który miał wzejść. 


Twarze słuchaczy zdradzały ożywienie. 

— Już wzszedł! — prędkim szeptem po- 
wiedział Walder — już dojrzewał ten 
plon. Kwiecień, rok siedemnasty: ogromne 
strajki w Berlinie i Lipsku, potem całe Za- 
głębie Ruhry, a potem, w osiemnastym, 
strajk robotników. fabryk SR Ten 
był może nawet najważniejszyj! 

— A bunty marynarzy... 

Schneck. i k 

— No tak — Hessig również zmiżył ' 
głos do szeptu — ale... wtedy właściwie 
chodziło o zakończenie wojny. 

— I co z tego? — obruszył się Priebe. 
— Czy decyzja skończenia z wojną im- 
perialistyczną nie jest obrazem dojrzałości 
proletariatu? W masach robotniczych by- 
ła rewolucyjna energia oporu przeciw woj 
nie a wojskową górę już i tak diabli brali. 
Okazja do rewolucji wprost niepowta- 
rzalna! — mimo wielkiego wysiłku nie u- 
miał utrzymać głosu w narzuconym ostroż 
nością szepcie. 

— [ zamiast rewolucji zrobiono RAY 
nie — powiedział Schneck. 

Maks poruszył się żywo. 

— Czy to nie jedno i to samo? 

Priebe pochylił się gwałtownie w jego 
kierunku. 

— Nie, staruszku, nie to samo. Powsta- 
nie może być rewolucją, ale nie musi. Ro- 
zumie pan, nie musi! I tak się stało u nas. 

D cen) ( 


dorzucił 
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— z miasta 
W pamiętną rocznicę 


Zegar wskazywał godzinę 
8.15. Na korytarzu II Państwo- 
wego Liceum przy ul. Targo- 
wej 63 zebrała Się młodzież, 
aby jak codziennie wziąć 
udział w apelu porahnym. 

Ale tym razem apel był wy- 
jątkowo uroczysty. Po  krót- 
kim referacie o znaczeniu dnia 
19 stycznia 1945 r. dla Łodzi 
zabrało głos kilku uczniów, 
podkreślając domiosłość tej da- 
ty. ž 

— Jest wśród nas wielu ko- 
legéw — mówili — którzy nie 
mogliby uczyć się ani praco- 
wać tak, jak to robią dziś, 
gdyby równocześnie z wyżwo- 
leniem narodowym nie przy- 
szło i wyzwolenie społeczne. 
„Faństwo Ludowe, które ota- 
cza opieką każdego obywatela, 
daje młodzieży. wybitną pomoc 
w postaci stypendiów, zabez- 
pieczając tym, którzy tej po- 
mocy potrzebują, możliwość 
dalszego kształcenia się 
oświadczył uczeń klasy XIb 
Miniakowski. 

Kończąc krótką, lecz podnio- 
słą uroczystość wszyscy zebra- 
ni uczcili jednominutowym 
milczeniem pamięć żołnierzy 
radzieckich i polskich, którzy 
polegli w walkach o wyzwole- 
nie robotniczej Łodzi. 

Postanowiono wysłać depe- 
szę do” KC Komsomołu, jako 
znak przyjaźni dla bratniej 
młodzieży ZSRR, której przy- 
kład świeci młodzieży polskiej 
w nauce i pracy nad utrwale- 
niem pokoju. (g) 


s, 
Sportowy 
sprzet zimowy 
. . 
nadszedł już 
z 
do sklepów 
Sezon sportów zimowych rozpo- 
czyha się zasadniczo dopiero teraz. 
Większość jednak miłośników nar- 
ciarstwa lub ślizgawki zaopatrzyła 
się w odpowiedni sprzęt już za- 
wczasu. s 
Ci, którzy tego nie uczynili, nie 
potrzebują się jednak martwić. 
Ostatnio bowiem łódzkie sklepy 
sportowe otrzymały szereg nowych 
artykułów, przeznaczonych na se- 
zon zimowy. f 
I tak na przykład sklep sportowy 
MHD przy ul. Piotrkowskiej 146 po- 
siada skafandry brezentowe, spodnie 
narciarskie, narty dla dorosłych i 
dzieci, ubrania narciarskie į buty 
narciarskie, 
Natomiast ze sprzętu łyżwiarskie- 
go możemy otrzymać w tym sklepie 
„buty łyżwiarskie męskie, damskie i 
dziecinne, łyżwy hokejowe i turfy 
oraz łyżwy dla dzieci t. zw. „zuchy“. 
> w. 


Hulajnogi 
-į rowerki dla dzieci 
z odpadków metálowych 


Produkcja zakładów podległych 
Zarządowi Przemysłu Galanterii 
Metalowej zostanie w bieżącym 
roku znacznie rozszerzona. Wyra- 


biać się będzie przede wszystkim 
większy asortyment tych towa- 
rów, którę dotychczas w niewiel- 


kich ilościach produkowała tylko 
spółdzielczość pracy. 

Chodzi o okucia”do torebek dam- 
skich, pomoce szkolne jak ekierki, 
linie, kątówki, cyrkle itp. Zwięk- 
szy się także produkcję wózków 
dziecinnych, zarówno spacerowych 
jak i głębokich oraz igieł, agratek 
i haftek. 

Z różnego rodzaju 
metalowych powstaną 
rowerki trzykołowe, 

Swego rodzaju nowością będą 
kieszonkowe latarki - dynama, któ 
rych produkcję rozpocznie się w Il 
kwartale = (r) 


odpadków 
hulajnogi i 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


'— Uczę się wydajniej pracować dla Polski! 


Na zebraniach wyborczych ZMP 


młodzież łódzka porusza wszysłkie sprawy, 
które jej bezpośrednio, dotyczą 


„Akcja sprawozdawczo =- wy- 
borcza przekonała mnie o tym, że 
właśnie w szeregach ZMP mogę 
podnieść swą świadomość. i uczyć 
RE wydajniej pracować dla Pol- 

| s RAA 


F i VE słowa, zawarte w wezwa- 


niu junaczki „SP”, Ireny So- 
bolewskiej z ZPB im. Dzier- 
żyńskiego do młodzieży, wyraźnie 
mówią, że coraz więcej młodych ro- 
zumie, iż nie wystarczą słowne de- 
klaracje, że obowiązkiem każdeśo 
Polaka-patrioty jest włączyć się w 
szeregi ludzi budujących socjalizm. 

Junaczka Sobolewska zrozumiała 
to i przyszła do zarządu koła z proś- 
bą o przyjęcie jej w szeregi ZMP, 

Fakt ten, nieodosobniony zresztą, 
wskazuje, że w czasie trwającej obec 
nie na terenie Łodzi kampanii spra- 
wozdawczo-wyborczej ZMP ci, spo- 
śród młodzieży, którym nie obca jest 
sprawa zwycięstwa sił postępu w 
Polsce, wstępują do organizacji mło- 
dzieżowej, aby budować nowe życie. 

Lecz kampania nie tylko wzboga- 
ciła ZMP w nowe, wartościowe jed- 
nostki Powiększyła także ilość akty- 
wistów. 

Dotąd często działo się tak: w ko- 
le fabrycznym czy szkolnym było kil 
ku ZMP-owców, którzy A swych bar 
kach dźwigali cały ciężar pracy po- 
litycznej í organizacyjnej, Byli to tak 
zwani „żelaźni” aktywiści, Reszta 
członków ograniczała się do uczęsz- 


czania na zebrania, A przecież być | 


członkiem ZMP, to wcale nie znaczy 
— chodzić tylko na zebrania! 
Rozpoczęto intensywną walkę 
tym stylem pracy w poszczególnych 
kołach, Obecnie coraz lepiej realizo- 
wane jest hasło: „Każdemu ZMP-ow- 
cowi — zetempowskie zadanie”, 


z 


Do nowowybranych zarządów wcho 
szkole potrałią pracować i zięć i 
ZPB im. Harnama został kol, Woj- 
i 10-ej rocznicy PPR 


dzą przodownicy pracy i nauki — ko- 
przykładem oddziaływać na innych. 
— wyrabia 118 proc. normy, a pcza 
Si A Ba REEE KO Ie AT AA 
Ku czci 
wybudowali świetlicę 


ledzy, którzy przy warsztacie, czy w 
I tak przewodniczącym I oddziału 
ciechowski. Jest on dobrym tkaczem 
wyzwolenia Łodzi 

w pierwszych dniach stycznia 


rb. pracownicy zakładów nr 3 
przy Biurze Zakładów Pomocniczo- 
Produkcyjnych w Łodzi zobowią- 
zali się wybudować wspólnym wy- 
siłkiem świetlicę. Czynem tym: po- 
stanowili uczcić 7 rocznicę wyzwo- 
lenia Łodzi i 10 rocznicę powsta- 
nia Polskiej Partii Robotniczej. 

Wczoraj nastąpiło uroczyste 
otwarcie pięknej Świetlicy, która 
mieści się w oddzielnym budynku. 
Stanęła ona w tym miejscu, gdzie 
siedem lat temu pierwsi żołnierze 
radzieccy, wkraczający do Łodzi, 
stoczyli krwawy bój z hitlerowca- 
mi. - 
Nie ma chyba w całym zakładzie 
pracownika, który by nie brał 
czynnego udziału w budowie świet 
licy. Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje brygada maszynowa cb. 
Kusidła i Franciszka Kazimiercza- 
ka oraz brygady z ręcznej stolarni 
ob. Itczaka i Józefa Kazimiercza- 
ka. Duży wkład pracy włożyli tak- 
że członkowie miejscowej jednos- 
tki straży pożarnej oraz żołnierze 
Woiska Polskiego. 

Wczorajsza uroczystość, w której 
wzięli udział wszyscy pracownicy 
zakładu nr 3 przemieniła się w 
gorącą manifestację szczerych 
uczuć wdzięczności dla Armii Ra- 


dzieckiej - wyzwolicielki narodów. 


Jadłodajnia 
dietetyczna 


jotworzyła już 
swe podwoje 


Przy ul Zielonej 5/7 uruchomio- 


no wczoraj jadłodajnię dietetyczną 
ŁZG. z której będą mogli korzystać 
łodzianie -narzekający na dolegli- 
wości żołądka, wątroby, nerek itp. 

Kuchnię dietetyczną prowadzi 
kucharz-specjalista, a opiekę nad 
jakością potraw i ich zestawie- 
niem sprawuje lekarz. (bk) 


tym doszkala swych mniej wykwali- 
fikowanych kolegów. W ZPW im. 
Świerczewskiego młodzież wybrała 
na przewodniczącego koła fabrycz- 
nego młodego ślusarza Walczaka, 
obecnie awansowanego za dobrą pra- 
cę na podmajstrzego. Walczak jest 
również racjonalizatorem — pracuje 
nad ulepszeniem, które będzie zasto- 
sowane w całym kraju j da duże ko- 
rzyści, 


Do nowych zarządów wchodzą tak- 


że koleżanki, co jest zjawiskiem, po- 
zytywnym, gdyż dotychczasowy ich 
udział w pracach organizacji był bar- 
dzo mały, 

Zapał i energia, a przede wszyst- 
kim chęć do pracy — oto cechy no- 
wowybranych ludzi, Każe nam to 
przypuszczać, że praca organizacji 
ZMP będzie prowadzona lepiej, że 
poprawi się jej styl, 

Nie zawsze jednak chęć do pracy 
idzie w parze z doświadczeniem, Dla- 
tego nowowybrane zarządy powinny 
pamiętać, że nie należy dać się po- 
nosić fałszywej ambicji i porywać na 
rozwiązywanie wszelkich problemów 
samemu, lecz śmiało zwracać się do 
towarzyszy partyjnych o pomoc i ra- 
dę. Wtedy uniknie się wielu błędów. 

W Łodzi odbyło się już 500 zebrań 
wyborczych, które były podsumowa- 
niem dotychczasowej pracy kół i wy 
tyczyły im drogi dalszej pracy poli- 
tycznej i wychowawczej wśród mło- 
dzieży, 


Młodzież na zebraniach poruszała 


wszystkie obchodzące ją zagadnienia. | 


Widać było w wypowiedziach troskę 
o produkcję w fabrykach, o naukę w 
szkołach i na wyższych uczelniach, 
o kształtowanie nowej, komunistycz" 
nej moralności, 

Krytyka zarządów była w przewa- 
żającej większości konstruktywna, a 
osiągnięcia w pracy zostały należycie 


podkreślone. R 
Sposób, w jaki jest prowadzona 
akcja sprawozdawczo-wyborcza kół 


ZMP wskazuje, że organizacja weszła 
w nowy etap swego rozwoju, że wy- 
pełnia właściwie swe zadania pierw- 
szego pomocnika Partii, Wa. 


STR. 5. 


Zima w Zakopanem 


Na zdjęciu — fragment Doliny Białego. 
CAF — fot. Zaz. Wdowiński 


Współzawodnictwo i oszczędność surowca 


to nieodzowne warunki 


dla obniżenia kosztów własnych 


Plan 6-letnj stawia przed każdym 
zakładem pracy zadanie obniżenia 
kosztów własnych, Dla osiągnięcia 
tego należy przede wszystkim odpo- 
wiednio wykorzystać surowiec, pa- 
liwo, energię elektryczną, wszelkie 


materiały pomocnicze oraz odpadki. 
Dużą rolę w obniżce kosztów włas- 
nych odgrywa także rozwój współ- 
odnictwa pracy 
techniki produkcji. 


i podniesienie 


Również w jednostkach 


wojskowych koła 


ZMP przeprowadzają zebrania 


przedwyborcze. Na zdjęciu: przewodniczący koła ZMP kpr. Jan Borcki — przo- 


downik wyszkolenia, składa sprawozdanie z działalności zarządu, 


CAF — AFWP 


Bywają i tacy... 


Spryt to nie wszystko! 


O naradzie zawiado- 
miono poszczągólne od- 
działy fabryczne na dwa 
tygodnie naprzód, Cho- 
dziło o niezwykle ważną 
sprawę: o centralne 
wprowadzenie szkolenia 
metodą Kowalowa na te 
renie całych zakładów. 

Narada, na której kie- 
rownicy poszczególnych 
oddziałów produkcyjnych 
mieli przedstawić kon- 
kretne dane co do wa- 
runków istniejących w 
podległych im działach 
w fabryce, miała być 
punktem wyjściowym do 
opracowania wytycznych, 
opartych o0 specyficzne 
dane majstrów i robotni 
ków. 


s* * 


— Panie kierowniku... 
— zwrócił się majster 
salowy do _ kierownika 
przędzalni na siężym 
Młynie. — .. Za tydzień 
podobno u nas odbędzie 
się narada w sprawie 
szkolenia metodą Kowa 


lowa. Trzeba byłoby coś 
przygotować... 
Kierownik,  podrapał 


się za uchem, 

— Ano niby racja, Ale 
skąd znaleźć na to czas? 
Każda minuta zajęta jest 
na wykonywanie planów 
a tu jeszcze prządki 
krzyczą o lepszą  przę- 


dzę... Zwariować można! 
Ale ma pan rację... Trze 
ba będzie pomyśleć o tej 
naradzie... 

Następnego dnia było 
tyle ważnych spraw, że 
o naradzie zapomniano, 
Nie pamiętano także o 
niej i po trzech dniach. 
C-wartego dnia kierow- 
nik spojrzał na kalen- 
darz: 

— Za dwa dni nara- 
da, a my nie mamy nic 
przygotowanego. Trzeba 
będzie przecież coś po- 
wiedzieć, zabrać głos... 
Podobno kierownicy in- 
nych oddziałów przygo- 
towali się do dyskusji. 
At.—machiął ręką—prze 
cież dam sobie jakoś ra 
dę. Od czego mam gło 
wę na karku. A zresztą... 

Tu uśmiechnął się do 
siebie j zaczął czegoś szu 
kać w szufladzie. Wycią 
gnął cztery arkusze za- 
drukowane gęsto odbi- 


tym na powielaczu tek- 


stem, 

— Grunt « to spryt i 
orientacja! zaśmiał 
się zadowolony. — [Inni 
koledzy męczą się godzi 
nami nad _ przygotowa* 
niem referatów na tę od 
prawę, a ja ot, proszę, 
mam wszystko gotowe! 

Kiedy wreszcie zabreł 
głos, na naradzie zrobi- 
ła się cisza jak makiem 
zasiał, Pierwsi zoriento- 


wali się 
GIP-u. 

— Skąd my to znamy... 
— głowili się słuchając 
referatu kierownika przę 
dzalni. Naraz ktoś za- 
czął szukać w teczce i 
wyciągnął stamtąd cztery 
arkusze zadrukowane gę- 
sto powielonym pismem, 
Teraz już kierownik 
mógł się nie fatygować, 
Z narady zrobił się kla 
syczny lektorat, bowiem 
zebrani dublowali seeni- 
cznym szeptem tekst refe 
ratu słowo w słowo. Nie 
było w tym nie trudne- 
go. Mieli bowiem w rę 
ku instrukcję Głównego 
Instytutu Pracy w spra” 
wie metody  Kowalowa, 
rozpowszechnioną swego 
czasu na terenie fabryk 
przemysłu włókiennicze- 
go. 1 

Okazało się, że tym 
razem spryt i orientacja 
kierownika przędzalni 
zawiodły na całej linii. 
Zawiodły tskże i nadzie 
je zebranych na nara- 
dzie aktywistów fabrycz- 
nych, którzy spodziewali 
się usłyszeć coś bardziej 
konkretnego w sprawie 
szkolenia prządek, niż 
ogólną i znaną powszech 
nie instrukcję, 

Czasami sam spryt nie 
wystarcza. Potrzebna 
jest również odrobina... 
sumienności ! (w) 


przedstawiciele 


W większych zakładach pracy na 
terenie Łodzi organizowane są obec- 
nie narady, na których omawia się 
te zagadnienia przy udziale aktywu 
oświatowego, technicznego, racjona- 
lizatorów i przodowników pracy. 

Jedna z pierwszych tego rodzaju 
narad odbyła się w Zakładach Prze- 
mysłu Pasmanteryjnego im. Lenar- 
towskiego, Stwierdzono, że najwięk- 
szy wpływ na obniżenie kosztów 
własnych w tych zakładach miało i 
ma rozszerzenie ruchu wielowar- 
sztatowości, oszczędność surowca i 
maksymalne wykorzystanie odpad- 
ków powstających przy produkcji. 

Wprowadzając w życie wnioski 
wypływające z narady i zmierzają- 
ce do dalszej obniżki kosztów włas- 
nych, załoga. zakładów im. Lenar- 
towskiego zaoszczędzi w bieżącym 
roku około 18 tys. złotych. 

Niewątpliwie narady takie, przy- 
czynią się do -ustalenia wytycznych 
wskazujących poszczególnym pra- 
cownikom sposoby walki o obniże- 
nie kosztów własnych swojego za- 
kładu. Przyniesie to gospodarce dal- 
sze oszczędności, idące w miliony 
złotych, (r) 


W wyniku 
naszych interwencji... 


(2) ... pracownik urzędu  poczto. 
» wego w Łomiankach, który za 
śubił telegram, został pociąśnięty do 
odpowiedzialności służbowej. Na- 
dawca telegramu otrzyma zwrot po- 
niesionych kosztów. 
& «w wypadkach nieprzestrzeganią 
A obowiązku przesiewania mąki lub 
nnnych niedociągnięć, powodujących 
zanieczyszczenie pieczywa — będzie po« 
trącana premia jakościowa wszystkim 
pracownikom piekarsko ~ cukierniczej 
Sp. Pracy danej placówki. 
„.doprowadzono do należytego sta 
nu oświetlenie na ulicach Karo- 
lewskiej 1 Wyspiańskiego. 
„przeprowadzono lustrację stołó- 
wki zakł. zbiorowego żywienia 
nr 1 w Zgierzu przy udziale kierowni 
ka biura: sanitarnego Prezydiym RN, 
oraz kontrolerów, Stwierdzono, że posta 
wione kucharzowi zarzuty w tej płaców 
ce są nieuzasadnione, gdyż w kuchni pa 
nuje wzorowa czystość, a zlewki są u- 
mieszczane w beczkach blaszanych, któ- 
re codziennie są zabierane, To samo do 
tyczy resztek jedzenia. 
6 „„dnformatorka na dworcu Łódź- 
Kaliska winna -udzielenia złej 
informacji o pociągu, odchodzącym do 
Kólumny — została zwolniona z pracy. 


POD 


LATEM 
Hala wciąż czeka... 


Nie tylko ludzie miewają 
rozczarowania. Czasem przy- 
trafia się to instytucjom. Może 
cośżo tym powiedzieć dyrekcja 
MHD Łódź.Południe. 

Rozczarowało ją. Zjednocze- 
nie Budownictwa Miejskiego 
nr 1. Obiecało zakończyć prze. 
budowę Hali Targowej przy 
Pl. Niepodległości na dzień 31 
grudnia ub. r. Podjęło nawet 
odpowiednie zobowiązanie... 

Podjęło i... „nawaliło*. Ro- 
boty do dzisiaj jeszcze nie za. 
kończono. I do końca miesiąca 
na to się nie zanosi. Bedzie- 
my mile rozczarowani, jeśli 


halę uda się otworzyć w pierw 
szej dekadzie lutego. 
Nieładnie, drogie ZBM nr 1.. 
f (kb) i 


Hanka Orłowska jest nie tylko czoło- 
wą zawodniczką Warszawy w tenisie 
stołowym, lecz i jedną z najlepszych ra 
kietek polskich. 'W odbytym ostatnio 
turnieju rozegranym na przystani 
Budowlanych nad Wisłą Orłowska zaję- 
ła drugie miejsce. 

CAF — fot. A. Nowosielsk 


- Grają w Krynicy 


Mecz treningowy 
kadry hokejowej 


Rozegrany w Krynicy mecz hoke- 
jowy dwu drużyn kadry narodowej 
Polska A — Polska B zakończył się 


Fe) 
St; 


społu B 7:5 (0:2. 

> 4:1,3:2), Zespół A 

$ć od większej po- 
` rażki uratował 
bramkarz 
dak. 

. Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Burda — 3, Jeżak, 
Skotnicki, Kurek i Lewacki — po 1. 
dla pokonanych — Masełko — 2, 
Chodakowski, Wróbel I į Wróbel II 
SPOLL, J 

Najlepszymi zawodnikami meczu 
byli: Burda, który nie został zali- 
czony do kadry hokejowej, Masełko 
i Jeżak, 


Szlen- 


PONIEDZIAŁEK, 21 STYCZNIA 


13.30 Muzyka dla wszystkich. 14.15 Au- 
dycja ZNP, 14.30 „Gorące dni“ — ode. 


powieści. Niziurskiegjo, 1450 Muzyka, 
15.15 Audycja PCK dla chorych. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych (rocz 
nica śmierci Lenina), 16.00 „Wszechnica 
Radlowa', 16.20 Program lokalny, 18,30 
„Wszechnica Radiowa", 18.50 Program 
lokalny, 19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 
Koncert, 20.40 „Włodzimierz Lenin" — 
Wspomnienia M, Gorkiego, 21.30 B. Sme 
tana — „Sprzedana narzeczona" opera, 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap 
teki, Piotrkowska 95, Armii Czerwonej 
53, Zgierska 63, PI, Wolności 2, Nowotki 
91, Rzgowska 51, Gdańska 23, i Al. Koś 
ciuszki 48. 

Dyżur  położniczo - ginekologiczny, 
dziś całą dobę dyżuruje szpital Nr 2, ul. 
Krzemieniecka 2, 


Jutrzejszej nocy dyżurują apteki, Obr. 
Stalingradu 15, Pabianicka 218, Jaracza 
32, Stalina 50, Wróblewskiego 54; Koper 
nika 56, Piotrkowska 67, Pl. Kościelny 
8 i Al, Kościuszki 4%, 


TEATRY 


Nowy — „Horsztyński' — godz. 12. 
Wojska Polskiego — „Zwykły czło- 


-wiek' — 19 


Powszechny — „Grzesznicy bez winy“ 


— 11.30, „Moralność pani Dulskiej” — 
godz. 19. 
Żydowski — „Pan Jowialski* — 19.30 
maty — „Dwa tygodnie w raju“ — 
godz 19 30 
Muzyczny — „Orfeusz w piekle". 19.15 
Pinokio — „Pieśń Sarmiko' — 17 
Arlekin — „Depesza choinkowa" — 


godz. 15 i 17. 


KINA 


BAJKA — Rozśpiewana dolina — 16, 18 
20, poranek — 11 

BAŁTYK — Futro pana Krigera — 16, 
„18, 20, poranek — 12.30 

GDYNIA — Program aktualności — 17, 
18, 19, 20, 21; Program dla najmłod- 
szych: — 11, 12, 15, 16 

MŁ. GWARDIA — Zapora — 14, 16, 18. 
20; poranek — 12 

MUZA — Mongolia w ogniu — 16, 18, 20 

POLONIA — Jednodniowi milionerzy — 


16.30, 18.80, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — Daleko od Moskwy 
— 15.80, 18, 20 
REKORD — Płomienie — 16, 18, 20: 
poranek — 11 


ROBOTNIK — Pogromca atamana — 
15, 17, 19 

ROMA — Srebrne kolczyki — 15.30, 18, 20 

SOJUSZ (Nowe Złotno) — Kłopoty ref. 
Trziszki — 15, 17, 19 

STYLOWY — Zasadzka — 16, 18, 20 

ŚWIT — Śluby kawalerskie — 16, 18, 20. 
Córka marynarza — 11 

TATRY — Świat się śmieje — 14, 16, 18, 
20, poranek — 11.30 ih 

WISŁA — Jednodn'owi milionerzy — 
16, 18, 20: poranek — 12 

WŁÓKNIARZ —  Nieczynne z powodu 
remontu 

WOLNOŚĆ — Alarm — 
poranek — 11 

ZACHĘTA — Ostatni rejs — 16, 18, 20: 
poranek — 11. 


15.30, 18, 20.30. 
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Piłkarze Włókniarza 
uchwalili rezolucję 


, przed wyjazdem na obóz 


Piłkarze Widzewa, Włókniarza 


Włókniarza (Pabianice) 
przed wyjazdem na obóz kondycyj- 
ny w Szczyrku, uchwalili rezolucję, 
potępiającą plany anglo-amerykań.- 
skich podżegaczy wojennych i remi- 
litaryzację Niemiec zachodnich. Oto 
treść rezolucji: ' 

— Sportowcy „Włókniarza“ Łodzi i 
Pabianic, wyjeżdżający na obóz kon- 
dycyjny dnia 15 bm. do Szczyrku, po- 
tępiają knowania imperializmu anglo- 
amerykańskiego, zmierzającego ostat- 
nio olbrzymimi krokami do rozpętania 
nowej wojny. 

Nowym hezprawiem, o jakim dowia 
. dujemy się, jest akt włączenia mło- 
dzieży Niemiec zachodnich do Wehr- 
machtu, który służyć ma rozszerzeniu 
się krwiożerczego imperializmu na ca- 
łym świecie. J 
_ Do głosów młodzieży niemieckiej, 
która nie chce służyć celom faszystów, 
dołączamy swoje głosy i ostro prze- 
ciw temu protestujemy. 


Poznajcie przepisy 
gry w piłkę ręczną 


W poniedziałek, 21 bm., o godz, 19, 
w sali MDK. odbędzie się odprawa 
trenerów, instruktorów i sędziów 
piłki ręcznej, poświęcona zapoznaniu 


{się z interpretacją przepisów koszy- 


kówki, siatkówki i szczypiorniaka. 
Odprawa dostępna jest dla wszyst 
kich intefesujących Się piłką ręczną, 
przede wszystkim zaś dla nauczycie- 
li w. f, szkół ogólnokształcących i za 
wodowych. -: YA, 


Tenis stołowy 
Akademicy urządzają 


mistrzostwa Łodzi 


Po eliminacjach  przeprowadzo- 
nych w poszczególnych uczelniach 
odbędą się w dniach 23 bm. o 
godzinie 16 i 
24 bm, o godz. 
18 w sali Spój- 
ni (Helenów) 
IV akademic- 
kie mistrzostwa 
Łodzi w teni- 
sie stołowym z 
8 udziałem naj- 
lepiej grają- 
cych studentów. b 

Tytułu mistrza akademickiego Ło- 
dzi broni Żochowski Zd. Na uwagę 
zasługuje fakt, iż po raz pierwszy 
w historii łódzkich uczelni w mi- 
strzostwach wezmą udział również 
studentki. Zawody te mają między 
innymi za zadanie upowszechnić 
wśród szerokich rzesz studentów 
gry świetlicowe, do których należy 
również j tenis stołowy. (Ł) 


51) 
lb i 


Jordan i Marek długimi skokami zdą- 
iają ku  rakiecie, Serca im łomoczą. 
widzą, że przez dolną klapę w kabinie 
wyjściowej leje się z rakiety wbda. 
Zwykle, gdy wracają, sygnalizują o tym 
przez radio, żeby zamknięto drzwi we- 
wnętrzne, 
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Lakopane - obozem narciarskim 


Przygotowania do zimowej Olimpiady dobiegają końca 
Ekipy Czechosłowacji, Węgier, NRD i Polski odbywają wspólne treningi 


ODZINA 17-ta. W „Imperialu” 

cisza... narciarze na zajęciach, 
a dowództwo na naradzie, A tak 
chcielibyśmy zdobyć garść wiadomo- 
ści, którymi można by się podzielić 
z czytelnikami „Expressu”, 

Przechodzimy do świetlicy. Może 
ktoś nawinie się i udzieli informacji. 
Lecz nie... pusto i tutaj. Tylko 12-let- 
ni Tadzik, syn. pracownicy Ośrodka 
stoi z rakietką w ręku, niecierpliwiąc 
sie w oczekiwaniu partnera, 

Ściany przykuwają uwagę. pomy- 
słowymi gazetkami ściennymi wyko 
nanymi przez kadrowiczów, którzy 
przewinęli się przez obozy zakopiań 
skie, Na stołach rozrzucone dzienni- 
ki i tygodniki, Dominuje wśród nich 
|prasa sportowa. I właśnie kiedy mały 
entuzjasta tenisa stołowego puszcza 
niemal po mistrzowsku w ruch białą 


piłeczkę i zaczynamy obserwować 
jej błyskawiczny lot; rozlega : się 
gromkie 


„„Na zdar!!! 


Wesołe młodzieńcze głosy. To o- 
krzyk powitalny, I już jeden za dru- 
gim obładowani walizami, plecakami 
i nartami wkraczają w progi „Impe- 
rialu”. nowi goście, goście z Czecho- 
słowacji, i 

Gwar.. hałas.. powitania.. Przyje 
chało wielu starych znajomych. Zja- 
wiają się i nasi kadrowicze, Usści- 
ski... Porozumiewają się z łatwością, 
bo są sobie bliscy i cieszą się, że ra- 
zem będą przygotowywać się do wiel 
kiego zadania, jakie ich czeka w Nor 
wegii Sprawnie i składnie rozloko- 
wują się przybysze w pokojach. Wi- 
docznie podróż nie była męcząca, bo 
już po kwadransie widzimy ich wy- 
mytych, w sportowych owerolach, 
dzielących się najświeższymi wraże- 
niami, t 

|] Pytają o Staszka Marusarza i Ba- 
się Grocholską, Szybko zawierają zna 
jomości z narciarzami NRD i Węgier- 
skiej Republiki Demokratycznej. Za 
chwilę maleńka, biała piłeczka znów 
została wprawiona w ruch... gra mię- 
dzynarodowy doubl: PO NC 
słowacki przeciwko  węgiersko Nie- 
mieckiemu, a 

Udała nam się wizyta w „Impe- 
trialu", bo możemy porozmawiać z tre 
nerem i opiekunem naszych skocz- 
ków, mgr. Kozdruniem, 


Na finiszu przygotowań 


— Jesteśmy już na finiszu przygo- 
towań przedolimpijskich — mówi mgr. 
Kozdruń. Jeszcze kilka dni i trzeba 
zacząć pakować bagaże w podróż do 
Norwegii, 

— Kto pojedzie? 

— Jaki będzie ostateczny skład 
naszej reprezentacji w skokach, jesz- 
cze nie wiadomo, Przygotowuje się 
ósemka. Wszyscy trenują gorliwie i 
zapamiętale, Nie wymienię nazwisk 
pierwszej czwórki, bo ani nie chciał- 
bym sugerować, ani zniechęcać w pra 
cy tych, którzy, moim zdaniem, są 
słabsi, Niewątpliwie, podporą naszej 
ekipy będzie Staszek Marusarz, z u- 
wagi nie tylko na jego rutynę, ale i 
wykazaną na ostatnim konkursie wy- 
raźną poprawę formy, 


s Codzienna porcja 
Codziennie na małej i dużei Krok- 


Ale teraz radio nie działa. Obchodzą 
więc rakietę dokoła; chcą być pewni, że 
ich dostrzeżono, gdyby. bowiem nagłe 
uszło powietrze z wnętrza rakiety, ozna- 
czałoby to śmierć natychmiastową dla 
tych, którzy nie mają na sohie masek 
tlenowych i ubrań ochronnych. 

. Fa 


Sekretartat 


— Dział Sportowy: 13747 


-każdezo m-ca na okres następny. 


Redakcji: 


(Korespondencja własna) 


dy i slalom (do tego celu wykorzy- 
stują Gubałówkę i Kasprowy), dzień 
w dzień skaczą: trzy do pięciu sko- 
ków na dużej skoczni na Krokwi lub 
8—10 na małej, Taka jest codzienna 
porcja, 

Z Węgierskiej Republiki Demokra- 
tycznej przybyło dwóch skoczków, 
którzy na pierwszym treningu odda- 
li skoki w granicach 55—57 m, Są to 
skoki stosunkowo krótkie, ale nie 
można jeszcze wydawać opinii o po- 
ziomie skoczków węgierskich, ponie- 
waż po raz pierwszy stanęli oni na 
dużej skoczni, 

Drużyna CSR przywiozła z sobą 
czterech skoczków: mistrza CSR, Fe- 
liksa, Remzę, Riegera i Jebavy'ego. 


Starzy znajomi 


— Znamy ich z Tatrzańskiej Łom- 
nicy — mówi trener  Kozdruń — 
gdzie w Pucharze Tatr Feliks zajął 


pierwsze miejsce i z Oberhofu (NRD), 
gdzie zwyciężył polski skoczek Tają 
ner, a Feliks uplasował się na trze” 
ciej pozycji za Friedlem (NRD). Naj- 
lepsi i najbardziej rutynowani to Fe- 


2; 


i B iS. 
* Czołowy zawodnik NRD Tallowitz 
przybył -wraz z innymi narciarzami 
do Zakopanego, gdzie wspólnie z 
narciarzami polskimi odbywa tre- 
ningi na obozie kondycyjnym. 
Przyczyni się to do dalszego za- 
cieśnienia przyjaźni między  spor-. 
towcami Polski i Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. 
(CAF — fot. St. Wdowiński) 


Już IV kurs 
organizuje „Ogniwo" 
dla przyszłych kierowców 


Łódzkie Ogniwo. organizuje już 
czwarty kurs dla kandydatów na 
kierowców samochodowo - motoro- 

j wych. Zapisy 
przyjmuje się 
w lokalu Ogni- 
wa przy ul 
Obrońców Sta- 
lingradu nr 30, 
tel, 119-47, w godzinach 8.30 — 18. 
Kurs dostępny jest mzarówno dla 
mężczyzn jak j kobiet. 

Należy zaznaczyć, że dotychczas 
Ogniwo przeszkoliło już 280 kandy- 
datów na kierowców, którzy uzy- 
skali prawo jazdy. 


Oby tylko Sergiusz i doktór żyli! 
Wchodzą ostrożnie, Westchnienie ulgi: 
towarzysze są w rakiecie obaj, żywi I 
zdrowi, Sergiusz rzuca się im naprze- 
ciw, razem z doktorem pomagają Mart- 
kowi i Jordanowi zdjąć ubrania plane- 
tarne. 
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liks i Remza, Dwaj pozostali Czecho- 
słowacy należą do młodszej genera” 
cji, lecz zapowiadają się doskonale, 

— Cieszę się bardzo — podkreśla 
nasz rozmówca — z ich przyjazdu, 
bowiem wspólne treningi przyczynią 
się do skontrolowania formy naszej 
czołówki. Termin wyjazdu do Nor- 
wegii zbliża się, a fakt, że polscy ře- 
prezentanci już na dwa tygodnie 
przed startem będą mośli zapoznać 
się ze skocznią Holmenkollen i zakli- 
matyzować się, niewątpliwie będzie 
‘miał wpływ na doszliłowanie formy, 
a więc į na wyniki. 

Kiedy już żegnaliśmy się, mgr. Ko- 
zdruń dodał: l 

— Chciałbym zaznaczyć, że stara- 
my się przygotować ekipę jak naj- 
lepiej. Pomagają nam w tym sami za- 
wodnicy swoją sumienną pracą, ale 
to nie byłoby wszystko, W realizacji 
naszych planów i prac przedolimpij- 
skich bardzo poważne zasługi mają 
cisi bohaterowie skoczni—,„deptarze'. 
Oni to pod fachowym okiem znanego 
kiedyś narciarza, Zdzisława Motyki, 
troskliwie i sumiennie przygotowują 
ją do treningów, 

Kr, Wolska 


Koło Sporłowe PKS 


będzie rozwiązane 
Kolejarze mają 
jedyny klub w Łodzi 


Ponieważ wysiłki ożywienia į skie 
rowania na właściwą drogę działal- 
jności Koła Sportowego przy PKS w 
| Łodzi nie odnoszą żadnego skutku, 
przeto Radą Okręgowa ZS Kolejarz 
wystąpiła z wnioskiem o zlikwido- 
wanie tego koła, 

Poza tym zdecydowano, iż jedyny 
klub, przy którym będą czynne sek- 
cje wyczynowe, utrzymany zostanie 
w Łodzi, pozóstałe zaś kluby Kole- 
jarza w okręgu łódzkim ulegną lik- 
widacji, a: na ich- miejsce - powstaną 
koła sportowe przy zakładach pracy. 


Centrala Deratyzacji, 
Dezynsekcji i Dezynfekcji 
DERODINSEKCJA 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
w Warszawie 


OKRĘGOWY ZAKŁAD NR 6 
Łódź, ul. Traugutta 8, tel. 228-26 


przyjmuje wszelkie zlece- 
nia na odszczurzanie, od- 
muszanie i odpluskwianie. 

81/k 


Pracownicy poszukiwani 


Inżynierów, techników instalacyjnych 
oraz spawaczy i monterów, instalato- 
rów zatrudni Łódzkie Zjednoczenie In- 
stalacji Przemysłowych Łódź, ul. Zacho 


sokokwalifikowane. Zgłoszenia przyjmu» 
je dział kadr, 249k 


2 wykwalifikowanych dziewiarzy na sta- 
nowiska majstrów oraz l-go na stanowi- 
sko kier. technicznego przyjmie od zaraz 
Spółdzielnia Dziewiarska. Wynagrodze- 
nie do omówienia, Mieszkanie zapewnio- 
ne. Zgłoszenia kierować: Spółdzielnia Wy 
robów  Dziewiarskich „Jaworzanka* w 
Jaworze, Dolny Śląsk, 1 Maja 10. 171k 
ZZ ŻŻZ ES 


a 


Fantastyczna powieść rysunkowa 
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Ledwo pozbyli się hełmów, pytają go- 
rączkowo: 

— Co to było? Wybuch jaki? Meteor? . 
Co się stało? 

Spostrzegają, że podłoga w kabinie 
jest mokra, nogi ich jeszcze chlupią w 
wodzie, która zebrała się w niższym 
kącie. 


137 47, 109-62. Dział Gos- 


oraz listonosze miejscy i wieiscy na terenie całei Polski w terminie do 15-g0 
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